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Kraków 2 Lutego — Niedziela. 


Rok 1862. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni PoE 


W KRAKOWIE 
rocznie . . . . d . . 
półrocznie . « « «: « . . 


miesięcznie. . . . ni 


Prenumerata: 
POOZTĄ (w arthi Austryackiem), 
zł. austr. 20 | roćznie . . „ Zł. austr. 24 
10 | półrocznie . « » : » n 12 
5 | kwartalnie . « » > p 6 
2 miesięcznie . . = z n a 2 cent. 25 


imik pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Bióro Administracyi „Ozasu“ w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


CZAS 


Erzyjnaują się: 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMTENIA, 


umieszczenie, 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują 5ią. 


DONIESIENIA wszelkiego rodzaja, za opłatą: 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Ozsst*. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i aiszczone będę. 


Kraków 1 lutego. 


Do licznych kwestyj jakie Austryę bez- 
pośrednio dotyczą, przybyła jeszcze jedna, 
dotąd zupełnie dlą nićj obca, kwestya me- 
ksykańska. Włochy, Niemcy, Wschód, a te- 
raz jeszcze i Ameryka, nastręczają rozległe 
pole dla wpływów dyplomatycznych. Ale 
Austrya znajduje się w położeniu wielkiego 
pana, który obciążywszy swój majątek dłu- 
gami na wysokie procenta, mimo tego dla 
utrzymania powagi swćj nie chce ani się 
uszczuplić w domu, ani się zbyć koszto- 
wnych nałogów, ani nawet odciągnąć pro- 
tekcyi swojćj od tych, którzy wspaniało- 
myślność jego eksploatują. Zdaje mu się, 
że- obszerne stosunki i wpływy pomocne 
będą jego kredytowi, że w swoich klien- 
tach znajdzie podporę. Na krótką chwilę, 
którą datować można od 20 października 
1860 r. Austrya zaczęła myśleć o wewnętrz- 
nem zagospodarowaniu się, i ta pora jćj 
usiłowań w tym kierunku, lubo była wła- 
śnie porą zupełnego usunięcia się od spraw 
zewnętrznych, dozwalała przewidywać, czem- 
by Austrya być mogła, gdyby cale usiło- 
wania swoje obróciła na wyrobienie we- 
wiiętreny ch sił swoich przez autonomię kra- 
jów, organizacyę gmin, wolność i samorząd. 
Ale trzeba było zapomnieć o opuszczonych 
książętach włoskich, niedbać o podtrzymy- 
wanie Turcyi sztucznemi oj Jatami, zostawić na 
boku i Holsztyn i Kassel i stowarzyszenie 
narodowe niemieckie. W miarę tego jak we- 
wnątrz kierunek centralistyczny brał górę, 
potrzeba było szukać dla niego zewnątrz 
objawu jedności wewnętrznćj, by nawzajem 
przez stworzenie zewnętrznych konieczno. 
ści usprawiedliwić potrzebę spójni we- 
wnątrz. Wzajemne to działanie i oddział y- 
wanie doprowadziło do tego, że w każdy n 
zbiorze akt dyplomatycznych, jakiejkolwiek - 
by one dotykały sprawy, imie Austryi się 
powtarza, że napowrót korespondencya au- 
stryackiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych rozpowszechnia się po wszystkich 
dworach. Ruch dyplomateyzny wielki, a za 
to organizacya wewnętrzna scentralizowała 
się, aby spotęgować państwo na zewnątrz, 

Pojawienie się kwestyi meksykańskiej 


w związku z interesami dynasty cznemi Au-| 


stryi rozszerzy jeszcze ten zakres rozlicznych 
spraw. Czy Cesarz Napoleon mieszając 
Austryę w tę sprawę niemiał innych zamia- 
rów nad oddanie osobistej przysługi? lub 
też z zimną rachubą chciał przygotować 
Austryi nowe tylko kłopoty, wydatki i tro- 
ski, obudzić w niej żądzę posiadania kolo- 
nii i wywołać zawikłania, z których tylko 
z ciężkiemi ofiarami wyjśćby mogła? Pyta- 
nia te nasuwają się ciagle od chwili, gdy 
wieść o kandydaturze na tron meksykański 
ujrzała światło dzienne. Co zyskała Bawa- 
rya przez osadzenie jednego z swych ksią- 
żąt na tronie greckim ? Kilka skrzyń staro- 


otsie naasi, jak przedtem, już to w języku ła- 
cińskiiu już to w polskim udzielane bywają. 


Źytności i manię naśladowania architektury. 
Co zyskała Grecya? kilka batalionów woj- 
ska niemieckiego, kilku profesorów i taj- 
nych radzców z Monachium, których aż re- 
wolucyami się pozbyła, piwo bawarskie i 
politykę pałacową zamiast narodowej. Kwe- 
stya meksykańska nastręcza nie inne wido- 
ki, z tą jednak jeszcze różnicą, że rezultat 
mniej pewny, koszta większe, a następstwa 
nie dające się nawet przewidzieć. 


Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr 
Józef Dietl udzielił nam następujące pismo 
o urządzeniu wewnętrznem i stanie tegóż 
uniwersytetu. Jest ono nie tylko zbiorem 
przepisów obowiązujących słuchaczów uni- 
wersytetu, ale oraz daje wskazówki je- 
go postępu i rozwijania się. Pośpieszamy 
więc z ogłoszeniem tego pisma, wiedząc, 
jak wielce wszystko to cały kraj obchodzi, 
co dobro i pomyślność tej szkoły ma na 
celu. 


Wiadomości o obecnem wewnętrznem urządze- 
niu Uniwersytetu Krakowskiego. 


Ruzliczne zapytywauja względem urządzenia na- 
sz: go uniwersytetu, maiauowicie co do języka wy- 
kładowego, co do składu naukowego i do warna- 
sów przyjmowania uczuiów, dochodzące mnie i 
Dziekanów wydziałów nie tylko od młodzieży na- 
szej krajowej, do nauk uniwersyteckich przysię- 
pującej, ale i od tejże rodziców i opiekunów, skiv- 
nity mnie do skreśienia niniejszych wyjaśnień i u- 
wag; bo dokładna znajomość zakładu udzielające- 
50 nausi 1 iviującego drogę do przyszłego życia 
zawodu, zawsze jest racezą pożądaną a częstokroć 
nieżbęc inie potrzebną. 

P.sianowieniem N. Pana z dnia 4 lutego 1861 
r, język polski przywróconym został w Uni- 
wersytecie krakowskie tak dalece, iż wyjąwszy 
vśmiu przedmiotów na wydziale prawniczym, wszy- 
stk.e iouę przedmioty ovuwiązkowe na wszystkich 
tree h Wy dualach.. świcczich po polsku są wy- 
bładaże. Na wydziale bowiem teologicznym wszy- 


I tak na wydziale prawniczym odbywają się 


w języku polskim. 

4 . RA filozofii prawa. 

eucyklopedyi prawą. 

prawa rzymskiego. 

piawa kanonicznego. 

ekonomii politycznej. 

nauki adi icistracyjnej. 

nauki skarbowej. 

teoryi statystyka i statystyki ogólnej 

państw europejskich. 

dawnego prawa polskiego. 

prawa narudów europejskiego. 
wjęscyku niemieckim. 
. Wykłady historyi państwa i prawa niemieckiego. 
prawa powszechnego prywatnego nie- 
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imieckiego. 
n prawa powszechnego cywilnego au- 


Btryackiego. 


B= PRF 


„ prawa karnego austryackiego i pro- 


cesu karnego. 


» postępowania cywilnego austryackicg”. 


„ prawa haudlowego i wekslowego au- 


stryackiego. 


„ ustawodawstwa administracyjnęgo i fi- 


nansowego austryackiego, 
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» prawa górniczego, 


Część Literacko-Artystyczna. 


MOJE SYBIRSKIE WYGNANIE. 
Ze wspomnień 
Księcia Eugeniusza Oboleńskiego. 


——L. 


$ (Ciąg dalszy.) 

Dni nasze jednostajnie upływały Wina. Co 
rana Jakubowicz wraz zemną chodziliśmy na zwy- 
kłą robotę, do której tak się przyzwyczaiłem, żem 
mógł ćwierć sążnia urąbać na dzień. O drugiej go- 
dzinie wracaliśmy do siebie, jedliśmy obiad, a po- 
tem cały wieczór przepędzaliśmy na pogadance i 
na grze w szachy. Doznając tak błogiego spokoju, 

o jakiem niemarzyłem nawet, przeczawałem, że ten 
stan potrwa niedługo. Przeciwnie mój towarzysz 
silne miał przekonanie, że Car Mikołaj w dniu ko- 
ronacyi swojej zapowiedzianej na 22 pana ob- 
darzy nas amnestyą. Każdy z Das ^ron! swego 
zdania. W ten sprsób uplywaly 02% chwile, alé 
wieczór 5 pz żdziernika, k edyśmy bawili się w sza 
chy, uriadnik Skuratow przyszedł z pei 
abyśmy się gotowali w drogę, ponieważ © 4 rano 
rozkaz dostawienia nas do Irkicka. Na to towa- 
rzysz mój zrobił pocieszającą uwagę, że kości 
feldjegier przywiózł dla nas amnestyę, więc 4 
głoszesia nam takowej powołani jesteśmy do Ir- 
kucka. Milczałem, lecz w duchu myśląc co intego, 
zacząłem pakować „moje graty. Jakubowicz prze- 
ciwnie niechcisł nic brać ze sobą, będąc przeko- 
nanym, że wracając niebawem, wygodniej mu bę- 
dzie jechać przez Usolie i zabrać ze sobą wszystko | m 
coby się przydało w drodze do Rosyi. Spakowa- 
wszy się w milczeniu, niepodobna mi było przeko- 
nać mego towarzysza, aby zabrał ze sobą dwadzie- 
ścia pięć rubli w drobnej monecie; zostawił on je 
naszej gospodyni, w nadziei bliskiego de” 

Trzykonne kibitki zajechały przed 


trzeciej kibitce jechał uriadaik Skaratów. Nie nie- 
mówiąc wskazałem Jakubowiezowi nos-ą straż;|8 
kes oa kiwuął ręką ireckł: uwierzysz jaz zoba: 
czysz. Pizejechalśwy przez (rkack, a dopiero 4ry 
wiorsty za miastem ujrzeliśmy jakiś budynek vto: 
czony żoł.ierzami. Kibitki stanęły w dziedzińcu. 
Jakubowicz zeskoczył z wózka i ujrzawszy far 
sobą ob:rpoliemajstra Pirożk „wa, rzekł doń: » 
nie Pirożkow, masz tu widzę PY TN 
a gdzież twoją artylerya?“ , Pirożkow uśmiechnął 
się; i nierzekłszy ani słowa, Ścisnął nas za ręce, 
wprowadził do izby na drugiem piętrze, gdzieśmy 
zastali Trabeckiego i Wołkońskiego i gdzie dowie- 
dzieliśmy się o prawdziwym celu naszej podróży: 
Posyłano nas do kopalń Nerczyńskich | 

Po herbacie i śniada.in, zajechały kibitki. Pa- 
trząc przez okno, ujrzałem nieznajomą mi damę, 
ktora wysiadła z doróżki i wypytywała o coś ko- 
zaków, Zleciałem Aż w nowej. j ze wsch,dów i zbli- 
żyłem się do niej. Była to księżniczka Szachow- 
skoj, towarzysząca swej siostrze żonie Aleksandra 
Murawiewa zasłanego do miasta Niżnego Udyńska: 

Pierwsze jéj zapytanie było: „a czy jest tu ksią 
że Tiubeckoj ?4 — Po cdpowiedzi potwierdzającej, 
rzekła do mnie: księżna jedzie taż za mna; chee 
ona widzieć się z mężem nim odjedzie. Powiedz 
mu to.“ Lecz przełożeni nasi niechcieli pozw: liċ 
ba widzenie się małżonków i naglili na wyjazd. 
ile s'ę dało zwiekaliśmy, ale koniec końców trzeba 
było wsiadać. 

iedyśmy z miejsca ruszali, 

żna madjeźdźałą powozera. jednem mgnienia 
Trubecki wyskoczył z kibitki i rzucił się w objęcia 
VAA E było uściśnienie i łzy płynęły obficie. 
Obok nich stał cberpolicmajster, prosit żeby się 
rozdzielili, lecz nadaremnie. Brzęczał im nad usza- 

mi, alə oni go miesłyszeli. Wreszcie nastspiło osta- 
tnie pożegnanie... Kibitki uniosły nas podwojonym 
lotem. Księżna została w niewiadomości o dalszym 
losie swego męża, gdyż nikt nieśmiał jéj powie- 
dzięć dokąd nas wieziono. 

Jednakże postanowiwszy dzielić los małżonka, 
choćby najokropniejszy, podawała ciągle prośby 


widziałem jak księ- 


Ą 


Pizy każdym z nas siadło dwóch kozaków; Z ZOMak e. 00/3 (PRMEŃA WK GERE Jet E aiiddia SWiA A A ika ONE i rządu o pozwolenie towarzyszenia mu. Długi 
rr odbierała tylko wykrętne odpowiedzi; lecz 


Dodać wszakże tu winniśmy, iż profesorowie| a) świadectwa odbytego należycie egzaminu doj- 
prawa karnego i postępowania cywilaego z obo- | rzałości, lub 

wiązku odbywać mają z uczniami tak zwane co/-| b) świadectwa uniwersyteckie poświadczające 0- 
legia practica, czyli ćwiczenia praktyczne w języ- 

su polskim, a to nietylko w tym celu, ażeby 


dejście z uniwersytetu (że więc uczeń w innym u- 
uczniom nieumiejącym dokładnie po niemiecku, u- 


niwersytecie już był imatrykułowanym) 

c) wykazanie, że uczeń w poprzedniem półroczu 
łatwić naukę tych dwóch ważnych przedmiotów, | przyjętym był na innym wydziale tego samego 
ale głównie dla tego, ażeby uczącą się młodzież 
ybznajomić z terminologią polską i przysposobić 


Uniwersytetu. 
d) świadectwa z odbytych nauk prawaych i po- 
ją do zawodu prawniczego, administracyjnego i 
sądowego, który podług przepisów juź teraz obo- 


litycznych w akademiach w Preszburgu, Koszy- 
each, w Wielkim Warasdynie, Zagrzebiu, Kołozwa- 
miązujących, dokładaej znajomości języka polskie- | rze lab Sybiniu. 
30 wymaga. W razach wątpliwych właściwy zbór profesor- 
Z tychże samych powodów N. Pan postanowić |ski rozstrzyga, czyli uczeń wprost ma być przyję- 
raczył, ażeby każdy profesor wydziału prawnicze- 
go, choć po niemiecku wykładać mający, 


tym, lub odsunionym. 

Obecokrajowi mogą być do austryackich 
doskonale władał językiem polskim, a- Uniwersytetów przyjmowani, jeśli zdaniem 
żeby w miarę zachodzącej potrzeby, w tym języku 
umiał uczniom ndzielać potrzebnych wyjaśnień. 

Tym sposobem nauki prawnicze, dotychczas 
w języku niemieckim wykładane, stają się przy- 
stępniejszemi dla tych uczniów, którym ten język 
jest mniej zrozumiały. 

Na wydziałach zaś: filozoficznym i lekar- 
skim, wszystkie przedmioty obowiązkowe bez 
wyjątku w języka polskim wykładane by- 
wają. 

W tym więc języku wykłada się na wydziale 
filozoficznym: 

Historya powszechna, filozofia, literatura polska, 
matematyka wy ższa, fizyka, botanika, mineralogia, 
zoologia, chemia i t. d. 

Na wydziale lekarskim: 

Anatomia, fizyologia, antropologia, patologia o- 
gólaa, farmakologia ogólna, klmika lekarska, kli- 
aika chirurgiczna wraz z szczegółową patologią i 
terapią, okulistyka, położnietwo, anatomia patolo- 
giezna i modycyną sądowe. 

Każdy profesor winiea co trzecie półrocze, przy- 
najmniej po jednej godzinie na tydzień, bezpłatnie 
wykładać przedmiot nanki uniwersyteckiej dowol- 
nie przybrany n. p. pewną część z prawa kar- 
nego, z chorób ladzkich, z kistoryi powszechnej 

t. p. 

Uczęszczarie na te wykłady wlicza się wpra- 
wdzie uczęszczającemu uczniowi do przepisanych 
godzin obowiązkowych, ale nie jest ono potrze- 
boem do uzyskanią świadectwa uniwersyteckiego. 
Są to wykłady tak zwaze nadobowiązkowe, 
czyli collegia publica, które według rzeczonego 
najwyższego postanowienia, na wszystkich wy: 
działach w niemieckim języku odbywać się 
mają. 

Tyle co do języka wykładowego, podług obe- 
cenie obowiązujących przepisów. 


imatrykułującego dziekana w ogólaości tak są 
przygotowani, jak się tego po austryackich 
uczniach przy ich przyjmowaniu wymaga, albo, 
kiedy z innego przybywając Uniwersytetu, dosta- 
tećznem wywiodą się świadectwem uniwer- 
syteckiem. 
Zwykły termin przyjmowania i wpisu jest 3 dni 
przed i 14 dei po prawnem rozpoczęciu każdego 
półrocza. Po upływie tego termicu zgłaszający się, 
tylko za osobnem pozwoleniem władz A Zad 
ckich przyjętym być może, które pod tym wzglę- 
dem z największą $ isłością postępować winny. 
O nadzwyczajnych słuchaczach. 

Kto pragnie jako nadzwyczajny t.j. nieimatry- 
kułowany uczeń uczęszczać na jeden lab kilka 
wykładów, winien się osobiście zgłosić do dzie- 
Ka tego wydziału, na który uczęszczać zamie- 
rza, oraz złożyć swój rodowód z podaniem odczy- 
tów. Może on być wpisanym: 
3 jeżeli liczy lat 16; 

jeżeli posiada takisto pień wykształ- 
cenia umysłowego, iżby uczęszczanie na od- 
czyty okazywało się dla kandydata „pożądanem i 
korzystnem. Wątpliwości eo do przyjęcia, na nad- 
zwyczajnego „słuchacza, rozstrzygać ma zbór pro- 
fesorów w pierwszej i ostatniej instancyi. 
Słuchacz nadzwyczajny otrzymuje od dziekana 
kartę przyjęcia (na zielonym papierze) wydruko- 

d l, zamiast książeczki, arkuszo- 


waną, a u 
egiiymacyjną, służącą na dwa pół- 


wą kartę 
rocza. 
Wpis nadzwyczajnego słuchacza na odczyty od- 
bywa się w kwesturze i u właściwego profesora tym 
samym sposobem jak wpis ucznia zwyczajnego. 
Słachacze nadzwyczajni podobnie jak zwyczaj- 
ni, obowiązani są zachowywać prawa akademi- 
ckie, uległość i uszanowanie dla władz akade- 
miekich. 

O nauce. 


Wolno jest uczniom w ogóle wybierać od- 
czyty i nauczycieli, których słuchać pragną, 
ze względem jednak na to, czego się od nich wy- 
magać będzie przy zgłoszeniu się do ścisłych e- 
gzaminów rządowych lab doktorskich. 
Ażeby uczeń mógł uzyskać pogląd na całkowi- 
ty zakres wydziału, do którego wstępuje i pozvać 
nejwłaściwszy porządek i wybór odczytów w za- 
mierzonej sobie nauce, profesorowie odbywać po- 
winni krótkie encyklopedyczne i hbod-gietyczne 
wykłady. Obowiązkiem jest tak dziekanów jak 
szczegółowych nauczycieli wspierać radą swoją 
uczniów pragnących w tej mierze objaśnienia. 
Należącym do państwa anstryackiego, jeżeli po- 
siadają prawne przymioty do imstrykulacyi na 
9 wtym celu na trzy dni przed rozpoczę |jednym z Uniwersytetów aastryackich, wolno jest 
albo w ciągu pierwszych 14 dni półrocze, | uczęszczać do takich niesustryackich uniwersyte- 
osobiście zgłosić do dziekana wydziału i złożyć |tów, w których istnieje wolność uczenia się i na- 
mu świadectwo swej dojrzałości, tudzież do- uczania, i czas naukowy na tychże przepędzony, 
kładny własnoręcznie napisany i podpisany w dwóch | z ograniczeniami poniżej skreślonemi, tak im ma 
egzemplarzach rodowód. być rachowany, jak gdyby go przepędzili na U- 
a dostateczne dowody dojrzałości uważają się: | niwersytecie anstryackim. 


O przyjmowaniu do Uniwersytetu. 


Uczęszczający na odczyty w Uniwersytecie na- 
szym, są albo imatrykułowani t. j. zwyczajni, 
albo mie imatrykałowani t.j. nadzwyczajni u- 
czniowie. 

Tylko imatrykułowani czyli zwyczajni ucznio- 
wie mogą być przypuszczeni do ścisłych egzami- 
nów albo do takich egzaminów rządowych, które 
wymagają nauk wydziałów uniwersyteckich. 

Każdy uczeń wprawdzie do jednego tylko 

wydziału przyjętym być może, wolno mu wszakże 
sluchać wykładów każdego innego wydzia- 
kaj G nie tylko tego, w którym jest imatrykuło- 


Każd 7 
aien ie uczeń chcący być imatrykułowanym, wi 


ciem, 


pełen wyboraych białych bułeczek i sucharków, 
wszystko to było tak czyste, tak smaczne, żeśmy 
się zadziwili na widok takiego zbytka w onój za- 
padłój stronie. Podziękowaliśmy młodzieńcowi, pro- 
sząc, żeby swemu dziaduszce oświadczył naszą 
wdzięczność i skłonił go do widzenia się z nami. 
W godzinę po nim nadszedł staruszek, i dłagośmy 
z nim rozmawiali. Opowiedział nam, że jest „Czy- 
stym Sybirczykiem, to jest że jego przodkowie o- 
siedli w tym czasie kiedy Zabajkałska okolica 
zaladuiać się poczęła. Rodzina jego pracą około 
roli i handlem futrami dorobiła się znacznego ma- 
jątku. Pvżegaawszy się z zajmującym starcem, 
wieleśmy o nim mówili, również i o okolicy téj, 
którój powaby tak nam wychwalał. — W innem 
miejscu- doznaliśmy bardzo gościnnego przyięcia 
w domu pewnego kupca. W ogóle wszędy dozna- 
waliśmy współczucia. Nakoniec konwój nasz przy- 
był na miejsce swego przeznaczenia; kibitki za- 
trzymały się przed koszarami mającemi służyć 
nam na mieszkanie. Był to budynek długi. na sie- 
dem, a na pięć sążui szeroki; miał dwie izby; 

pierwsza od wchodu przeznaczoną była dla straży 
scjskowćj, w drugićj mieliśmy się wszyscy mie- 
ścić, W naszćj izbie był ogromny piec. rosyjski, 
po prawój trzy celki przedzielone przepierzeniem 
z desek, po lewćj izdebka naprędce z drzewa 
sklecona. 

Dwie pierwsze celki miały po 3 arszyny długo- 
ści a dwa szerokości. Trzecia równie jak tamte 
długa, misła w szerz cztery arszyny. Podzieliliśmy 
się tem mieszkaniem : Dawidow i Jakubowicz 
wzięli sobie po osobnćj celce ; Trubecki, Wołkoń- 
ski i ja zajęliśmy trzecią. Trubecki zajął siennik 
wzdłuż izby; ja zaś tak leżałem, że połowa mojćj 
osoby leżała na sienniku Trubeckiego, a druga 
polowa opierała się o drzwi; łóżko Wołkońskiego 
stało naprzeciw Trubeckiego łożnicy; w podobny 
sposób umieścił się Murawiew z Borysowymi W 0- 
wój przybudowanćj klitce. Przez cały ciąg nasze- 
go pobytu w tój kopalni Błogodackój pilnował 
m podoficer i trzech żołnierzy należących do 

orpusu górników. 

di zz stróże | gotowali nam obiad, herbatę peł- 


y przybyła do Irkucka księżaa Marya Wołkch 
ska, obie połączyły swe usiłowania, i tyle dokaża. 
ły wytrwałem naleganiem, że otrzymały pozwola- 
nie, wszakże pod srogieai waruukami, 

Naprzód mają się wyrzec przywileja urodzenia 
1 stanowiska w Świece; na stęp ie, niewolno im ani 

odbierać, ani posyłać tów i pie: siędzy, tylko na 
ręce dyrektora kopalń. N stępnie od Dyrektora za- 
t| leżeć będzie wolność widywania mężów i to w miej. 
pa. przezeń wskazanem. Dodano ustną uwsgę, że 
węch Ja ma prawo używać je do fosług osobistych, 

aprzykład do mycia podłogi i innej robocizny. 

rzeczytawszy te warnuki obie księżne, niewa- 
hały się na chwilę i podpisały je; a tym sposobem 
rząd zniewolony został udzielić im pozwolenie po- 
łączenia się z mężami w kopalniach N: rczyńska. 

W ciąga tych negocyaseyj z rządem, przebyliś. 
my dawno Bajkał na małym dwumasztowym stat- 
ku. Wprzódy jednak nim nas wsadzono na okręt, 
połączyli się z nami na brzegu inai „towarzysze 
wygnania, jak: Murawiew, Dawidów i dwaj bra- 
cia Borysowy. Pędziliśmy Totem wiatru, od Pisol- 
ski-go monasteru trzymając się ciagle wielkiego 
nerczyńskiego traktu. Towarzysz; ło nam dwóch 
oficerów kozackich, czterech nes zostawało pod 
streżą chorążego Czausowa; nad drugiem konwo- 
Jem miał straż: porucznik Qzerpanow ; oba wybor- 
ne chłopcy bynajmnićj niedokuczliwi, wiedzieli 
bowiem że ich ni narazimy na najmniejszą odpo- 
wiedzialność. Również i prości ozacy, poczciwe 
dusze, w każdym razie okazywali się usłużni i 
przychylni. 

Pewnego razu nad brzegiem rzeki za Werchnia 
Udyńskiem zaszło zdarzenie, Które utkwiło w mój 
pamięci. 

Mieliśmy się przewozić przez wodę; gdy zaś 
było bardzo późno w noc; zatrzymaliśmy się na 
brzegu. Rozpalono samowar i zasiedliśmy do her- 
baty. W tćj chwili wszedł do izby młodzieniec 
wcale przystojnie ubrany, i rzekł do nas po ro- 
syjsku: „Dziaduszka mój prosi abyście przyjęli 
chleb i sòl“ — poczem postawił przed nami kosz | 


Również mies zkańcy państw innych, 
mogą być przyjmowani do austryackicih 
Uniwersytetów. Winni są atoli uczynić zadość 
ustawom o pobycie cudzoziemców w Austryi. 

Aby na przyszłość przypuszczonym być do ści- 
słych egzaminów w celu osiągnienia stopnia do- 
ktora w jednym z austryackich uniwersytetów, lub 
do egzaminu rządowego, wymagającego nauk wy- 
działowych, potrzebnem jest wykazanie się z u- 
częszczania do uniwersytetu przez oznaczony prze- 
ciąg czasu, mianowicie dla zostania doktorem fi- 
lozyfii lat trzech, medycyny lat pięciu, doktorem 
prawa, tudzież dla egzaminów rządowych w ogóle, 
przeciąg lat czterech. 

Z pięciu lat uniwersyteckich wymaganych od 
przyszłych doktórów medycyny, przynajmniej czte- 
ry przepędzone być muszą na wydziale lekarskim, 
dwa zaś poświęcone zwiedzaniu klinik. Jeden rok 
z czasu uniwersyteckiego wymaganego od kandy- 
data na doktora medycyny i prawa, tudzieź do 
prawniczych i politycznych egzaminów rządowych, 
może być wyłącznie i na wydziale filozoficznym 
spędzony. 

Z ustanowionych lat uniwersyteckich część spę- 
dzona być musi na Uniwersytecie austryackim, 
mianowicie z lat dla doktoratu filozoficznego prze- 
pisanych, przynajmniej rok jeden, dla ianych naj- 
moiej lat dwa. 

Dawniejsze egzamina roczne i półroczne, odby- 
wane w celu otrzymania Świadectwa o postępie 

uczniów w umiejętnościach, ustają dlą wszystkich 
uczniów z rokiem naukowym 1850/,. 

Do przedsiębrania egzaminów w ciągu 
cza, równie jak do zarządzenia dysputatoriów, ko- 
lokwiów i t. p. ile takowe, zwłaszcza przy wię- 
kszej liczbie uczniow okazują się koniecznemi dla 
sumiennego orzeczenia o pilności w naukach sty- 
pendystów i uwolnionych od opłaty czesnego — na- 
uczyciele nie tylko są upowaźnieni, ale nawet pra- 
wnie obowiązani. 


O uczęszczaniu na wykłady. 


Uczniowie obowiązani są regularnie uczęszczać 
na odczyty, na które się zgłosili. Jest to warun- 
kiem wliczenia im półrocza do prawnego czasu 
uniwersyteckiego lub wydziałowego. 

W połowie każdego półrocza zgromadza dzie- 
kan każdego wydziału wszystkich profesorów i 
docentów, dla porozumienia się względem 
uczęszczania uczniów do tegóź wydzia- 
łu wcielonych. Gdy się okaże, że niektórzy 
uezniowie niedbale uczęszczają, obowiązkiem „Jest 
dziekana przywołać ich, zażądać tłamaczenia i na- 
pomnieć lub zganić, albo przedstawić tę sprawę 
zborowi profesorskiemu. Z powodu ciągłego nie- 
dbalstwa, uczeń każdego czasu z Uniwersytetu od- 
dalonym być może. 

Nauczyciele obowiązani są tak przy tej sposo- 
bności jak przy poświadczaniu uczęszczania w 0- 
gólności, wszystko przytoczyć sumiennie, 
co im o uczęszczaciu uczniów na ich wykłady 
w ciągu półrocza wiadomo. 

Przed samem zamknięciem półrocza dziekan 
powtórnie zgromadza profesorów i pry- 
watnych docentów swojego wydzału na 
naradę, czyli któremu zuczniów odmó- 
wić należy świadectwa uczęszczania, a 
zatem, czy upłynione półrocze może lab niemoże 
być wliczonem przyjętemu słuchaczowi do jego 
czasu wydziałowego. 

W ciągu ostatnich trzech tygodni półrocza, u- 
czeń obowiązany jest zgłosić się osobiście do wła- 
ściwych nauczycieli i dziekana wydziału, dla po- 
świadczenia pilności w uczęszczaniu, 
wykazawszy, iż czesne albo zapłacił, albo od o- 
płaty uwolnionym został. 

Jeśli uczeń do końca półrocza nie zgłosił się © 
poświadczenie uczęszczania, uważać to AE ACAR zd O OSACE EE 000500070 m lo tak 


nili inne usłagi. Prędko przywiązywali się do nas 
i byli wielce dogodni. 

Zostawicno nam trzy dni wolnego wypoczynku; 
odebrano pieniądze, i z pieniędzy tych dawano na 
opędzenie potrzeb życia; wszelako kazano zdawać 
rachunek z każdój kopiejki, Oddaliśmy co kto 
chciał, a oddaliśmy mało, albowiem nieupominano 
się o więcój. 

ciągu pierwszych trzech dni, odwiedził nas 
dyrektor kopalni Nerczyńskićj Burnaszew. Dość 
był grubiański, lecz z jego rozporządzenia widać 
było chęć przyniesienia nam ulgi w naszem poło- 
żenin. Nadeszła wreszcie godzina udania się do 
roboty; wilią oznajmiono nam abyśmy wcześnićj 
powstawali i byli gotowi. O świtania przybył do 
koszar starszy górnik w towarzystwie kilka kry: 
minalistów, mających być naszymi towarzyszami 
w kopalniach. Zaczęto wywoływać każdego po 
nazwisku: 
„Trubeckoj?“ 
— Jest. 
„Jefim Wasyliew ?* 

est. 


I Trabecki poszedł w parze z Jefimem Wasy- 
liewem. 
er apel dalój : 
-a 
Mikolaj Bielow?* 
Iw praet z Bielowem poszedłem do robo 
W ten sposób porosi nas po poci 
Każda para dostała łojową świecę; mnie dano 
motykę, memu towarzyszowi młot, i tak spuści- 
wszy się w studnię, zajęliśmy wskazane sobie 
miejsce. Praca niebyła zbyt utradzającą. Pod zie- 
mią w ogóle dosyć jest ciepło; zresztą, ilekroć 
czułem, że mię zimno przechodzi , brałem się do 
młota i rozgrzywałem się. O godzinie jedenastćj 
dzwoniono na znak skończonćj pracy, powracaliś- 
my do koszar na obiad. 


(D. & n) 


_ miekiego, podlegają osobnym akademio- 


. nym, tudzież władzom akademickim. 


ws i 


Doktor tutejszój Wszechnicy podał już swoją roz 
prawę habilitacyjną pod sąd wydziału lekarskiego. 
Nie powiem o profesorach i przełożonych 
zakładów uniwersyteckich, by nie uchybić ich 
szanownój skromności, ale znaną jest rzeczą, iż 
po wszystkich wydziałach znajdą się tacy, co sły- 
ną z nauki i zdobićby mogli każdą Wszechnicę. 

Instytucya docentów, ta główna podstawa naszćj 
żywotności narodowo -naukowćj, już pierwsze za- 
puściła korzenie. Nie tylko kraj uznał jéj wielkie 
znaczenie i wspiera ją hojnemi darami, ale i młod 
sze pokolenie uczonych raźnie się wzięło do pracy, 
by zająć katedry naszćj Wszechnicy. Ośronastu o- 
chotników pracowitych i światłych zgłosiło się do 
habilitacyi, pomiędzy tymi dwóch już tak dalece 
zadosyć uczyniło warunkom przepisanym, iż wąt- 
pić nie można o rychłem ich zatwierdzeniu. 

Rozbudzi się tym sposobem współzawodnietwo 
i duch naukowy w młodzieży, a uprawa umieję- 
tnęści uuiwersyteckich w różnych i licznych kie 
runkach udoskonaloną zostanie. Niechaj mężnie wy- 
trwają ci co chlubnie zaczęli, a wdzięczność kraju 
uwieńczy ich pracę, historya Uniwersytetu uzna ich 
zasługę. 

Nie zbywa nam wprawdzie na poważnój litera- 
turze we wszystkich umiejętnościach: uniwersyte- 
ckich, ale częściowy brak książek wykła- 
dowych polskich naturalnym jeżeli nie nieko- 
niecznyta jest skutkiem dawnych urządzeń naszój 
Wszechnicy. Bo gdy język łaciński ustąpić musiał 
ojezystemu, zaledwie rozpoczęte wykłady polskie, 
przerwane zostały zaprowadzeniem języka niemie- 
ckiego w naszym Uniwersytecie. Pomimo tych nie: 
przyjaznych okoliczności, już teraz dość liczne i 
niepospolite posiadamy książki wykładowe, jako to: 

Matematykę... prof. Steczkowskiego 


samo, jak gdyby w ciągu półrocza opuścił był 
Uniwersytet, 


O feryach. 

Rok naukowy dzieli się na półrocze zimowe i 
letnie. Pierwsze zaczyna się od 1go października 
każdego roku i tiwa wyłącznie aż do czwartku 
przed Niedzielą Kwietuią podług gregoryańskiego 
kalendarza. 

Drugie zaczyna się od pierwszego czwartku po 
Wielkiej Nocy i trwa aż do końca lipca. 

Główne zatem ferye jesienne trwają dwa mie- 
Biące, wielkonocne zaś 14 dni. 

Względem dni świątecznych, stósować się należy 
do dotychczasowych przepisów, w braku zaś tako- 
wych, do zachowywanego w każdym Uaiwersytecie 
zwyczaju. 

3 O wyjściu z Uniwersytetu. 


Gdy uczeń: imatrykułowany opuszcza Uniwersy- 
tet, ezyto dla tegn, że już ukończył nauki, czyłi 
też w eeln udania się do innego Uniwersytetu, 
ti, jest żądać Świadectwa uniwersyte- 
ckiego. : 

Bez takiego Świadectwa uniwersyteckiego (za- 
świadczenie odejścia) .nie może być ani stanowczo 
przyjętym do innego Uniwersytetu, ani też przy- 
puszezosym do egzaminów doktorskich lub do o 
statniego <teoretycznego egzaminu rządowego. 

W tym celu winien zgłosić się do. dziekana i 
złożyć mn swoje poprzednie świadectwa i książkę 
legitymacyjną. 

O opłacie czesnego. 

Z rokiem“ szkóliym 185%, we wszystkich Uni- 
wersytetach austryackich, w których swoboda nan- 
kowa zaprowadzoną zostałą (mianowicie też w Kra- 


kowie) zaosi się, o ile dotąd istnieje, opłata szkolna; Filozofię ...... „ J. Kremera | 

natomiast zaś uczniowie w ogólności składać będą Botanikę ...... »  Czerwiakowskiego 

Czesne t. j. opłatę za każdy w szczególności wy- Mineralogią.... „  Zeusznera | 

kład, na który uczęszczają, która to opłata staje Chemią ....... n  QCzyrniańskiego 

sig własnością wykładającego profesora Fizyologią..... „ J. Majera 

„lub akademickiego docenta. Farmakologią.. „ Skobla 
Ozesne najmniejsze za każdy wykład półroczny Akuszeryą .... „ Tyrchowskiego 


Choroby stadnie „ Adamowicza 
Prawo rzymskie „ Fr. Maciejowskiego itp. 
Wszakże nzupełnić liczbę książek wykładowych 
tém bardzićj wypada, ile że takićm uzupełnieniem 


wynosi tyle złotych reńskich, ile godzin w tygodnia 
przedmiot ma być wykładanym, np. nauczycielowi 
wykładającemu po 10 godzin na ty dzień, należy się 
10 złr. CzeBliego. 

Filoi i ubodzy uczniowie uwolnieni być mogą 
przez zbór profesorski od opłaty czesnego zupeł- 
nie ałbo do połowy. 

Prócz wykładów bezpłatnych, który każdy pro- 
fesor co trzecie półrocze odbywać winien, żadne- 
mu profesorowi bez szczególnego pozwolenia Mi- 
nisterstwa oświecenia, bezpłatnych odczytów mic- 
wać nie wolno. 


uczącćj się młodzieży, 

Uznali tę pilag potrzebę nie tylko profesoro 
wie ale i uczniowie wydziałów. Pierwsi 
zajmoją się wypracowaniem oryginalnych, 
drudzy pod kierownictwem profesorów, tłuma- 
czeniem znakomitszych dzieł w rożnych 
oapisanych językach. Przystąpili zaś do tój ważnćj 
czynności z taką gotowością i z tąkim zapałem, iż 
zaiste na. wdzięczność Uniwersytetu i kraju sobie 
zasłażyli. Spodziewać się przeto należy, iż praca 
z taką gorliwością podjęta, niebawem ukończoną 
będzie, tak iż w ciągu 2 do 3 lat Uniwersytet 
nasz w najpotrzebniejsze książki wykładowe opä- 
trzonym zostąnie, pojedyncze zaś zeszyty prawdo- 
podobnie już w tym roku szkolnym wychodzić 
zaczną. 

Jeden z największych nieocenionych zalet nagze 
go Uniwersytetu, tak jak wszystkich państwa An- 
stryackiego, jest: swoboda uczenia się i nan- 
czania z pewnóm tylko ograniczeniem odnoszą- 
cóm się do egzaminów ścisłych i rządowych *).. 

Profesor do żadnych z góry przepisanych ksią- 
żęk wykładowych nie obowiązany, ma zupełną 
wolność wykładania według własnego 
swego przekonania i sumienia. Słaży mu 
nadto prawo wykładania ogólne, tak iż 


O karności akademickićj. 


Obowiązkieńw jest władz akademickich strzedz 
pilnie wolności nauczania i życia akade 
miekiego zgodnie z celem Uniwersytetów zasa- 
dzającym się głównie na pielęgnowaniu umie- 
jętności i prawdziwem kształceniu cha- 
rakteru, stanowczo jednak niedopnszczać, aby ta 
wolaość nądużytą, a ów cel w jakibądź sposób 
miał być. narażonym. 

Władze akademickie odpowiedzialne są za 
dopełnienie powyższych obowiązków, dla 
tego też wszyscy należący do Usiwersytetu, nie 
tylko jak nzjściślej zadosyć uczynić powinni ich 
rozporządzeniem, ale nadto bez wezwania, w 
swoich obrębach jak najczynnićj poma- 
gać im mają. ' 

Wszyscy uczniowie ze względu na stosunki cy: 
wilae, ulegają ogólayma przepisom i władzom, prócz 
tego jednak pod względem zachowania się akade- 

ae umiejętaości albo z przedmiotem jego spo- 
winowacone, albo zupełnie odrębne wykładać ma 
wolno. Tym sposobem czynność profesora nieogra- 
niezona w różnych kierunkach użyteczną się staje. 

Do najzbawienniejszych skutków swobody nau- 
ezania policzyć trzeba instytueyę docentów, 
która się obok profesorów wytwarza. Nie będzie-. 
my się tu rozwodzili nad wielkiemi korzyściami 


kim rozpgorządzeniom i przepisom kar- 


Uczniom Uniwersytetu prawnie przy- 
znana jest godność obywatela akademi- 
ckiego. : 

Piluie uczęszczającym zapewnione jest uwolnie- 
nie od wojska. 

Stosunek uczniów uniwersyteckich do władz 2- 
kademickich jest przedewszystkiem pezyjąbiejski 
j patryarchalny. Władzom policyjaym W. Minister: 
stwo stanu i policyi rozporządzeniem z dnia 10 
sierpnia 1861 r. zaleciło postępowanie ile można, 
łagodne i przyzwoite, jakie prawem przysługuje 
osobom należącym do inteligencyi i wyższych 
warstw towarzystwa, 


liśry. 

Użupełnienie, arozmaicenie i zbogacenie nauk 
nniwerayteckich, zabiegliwa konkurencya ożywia- 
jąca ruch naukowy, i wykształcenie młodych ludzi 
naukowych do katedr ”profesorskich, otóż główne 
są korzyści, które nastręcza instytucya docentów. 
“| Nabiera zaś ta instytucya tém większćj wartości 
eo do swobody uczenia się, ile że uczęszczanie 
ua. wykłady docentów liczy się do godzin obo- 
wiązkowych ustawą przepisanych. Zostawiona jest 
przeto uczniom wolaość słuchania wykładów pro- 
fesora lub też docenta, skoro odezyty docen- 
ta są mu przystępniejsze lub korzystniejsze. 

Swoboda uczenia się głównie na tém polega, iż 
każden uczeń, czy imatrykułowany czy nie, wolny 
ma wybór eo do wykładających i co do 
wykładów; tj. iż może uczęszczać na takie wy- 
kłady i w takićj liczbie, jakie sobie zamierzył, i 
że pomiędzy profesorami lub docentami wykłada- 
Jącymi ten sam przedmiot, zostawiony mu jest wy- 
bór do woli. 

Może więc wybrać. takie wykłady, które jego 
zdolnościom, jego szezególnemu zamiłowaniu lub 
też potrzebom. najbardz,ój odpowiadają, może też 
w tym, lub owym przedmiocie specyaluię RIĘ wy- 
kształcić, nie będąc w wolnym swoim wyborzą ża- 
dnemi przepisami, egzaminami i klasami postępo- 
wemi ograniczonym. : 

Tylko dla uczniów mających przystąpić do egza- 
minów „ścisłych lub rządow;ch, istnieją pewne 
przepisy co, do czasu uczęszczania i co do wykła- 
dów, których słuchać są obowiązani. 

Dla tej zaś części młodzieży, której nie chodzi 
o.stopień akademicki lnb o posadę urzędową, 
leczo wyższe przyszłemu ich zawodowi 
lub' stanowisku spółecznemu odpowie- 
dnie wykształconie, taka swoboda uczenia 
się przedewszystkiem dogodną i pożądaną być 
müsh 

Rozróżoienie uczniów na zwyczajnych lub ima- 
trykułowanych i nadzwyczajnych . lub nieimatry - 
kułowanych, nie mało ułatwia przystęp do nauk 
adware tckich tym, którzy niemogąc się wyks- 
zać Świadectwem dojrzałości, pragną nabyć wyż- 
szych umiejętności uniwersyteckich. Przez takie 
urządzenie Uniwersytet staje się prawdziwem ogni- 
skiem wyższej oświaty spółecznej, bo otworem 
stoi dla wszystkich, którzy z niego ko- 
rzystać chcą i mogą, a nie tyle dyplom lub 
urząd, ile nabywanie umiejętności i uszlachetnienie 
moralna mają na. celu. 

Co do przyjmowania uczniów do Uniwersytetu 
naszego za główne prawidła uważać trzeba, że na 


Skreśliwszy ten krótki obraz wewnętrznęgo urzą- 
dzenia naszego Uniwersytetu, mie będziemy tu 
wchodzili w krytyczny rozbiór całego organizmu 
uniwersyteckiego; - jaki się obeenie" przedstawia. 
Znamy jego wady, ale fie zapoznajemy też. jego 
zalet; nie zapoznajemy zwłaszęża znacznych ule- 
pazeń, których Uniwersytety państwa austryackiege, 
a zatem Uniwersytet krakowski, pod zarządem Mi. 
nistrą hr. Thbuna doznały. `. : a 

Co do Uniwersytętu naszego, stan jego obęcny, 
o ile to publiezność obehodzić może, w następoją- 
cych da się streścić uwagach: NEŻ 

Od roku 1861 Uniwersytet. krakowski stał się 
znowa Uniwersytetem,polskim, bo jakkol- 
wiek na wydziale prawniczym nauki właściwego 
prawodawstwa anstryackiego i niemieckiego (an- 
striaca et germanica) po niemiecku wykładane by- 
wają,.to jeduak nie mało się przyczyniają do za 
siąpienia wykładów polskich i w tych przedmio. 
tach colegia praktyczne i. obowiązek profesorów 
udzielania uczniom terminologii polskićj i potrze- 
bnych tłumaczeń... {gwy iGO SE 

Niepłonną nadto mamy nadzieję, iż i tę nauki 
prawnicze niebawnie wykładane będą w. języku 
polskim przez docentów, których niemała liczba 
zgłosiła się do habilitacyi. sesio W c oÑ, 

Zakłady uniwersyteckie: muzea, zbior p 
nety, pracownie czyli laboratoria i.t. p. jak wiek 
wiele do życzenia pozostawiają, od lat kilku wj- 
docznie się wznoszą i wzmagają. i Biblioteka, zą- 
kład astronomiczny, ogród botaniczny, Zbiór farma- 
kognostyczny i gabinet fizyczny do zaakomitszych 
należą. Pracownia chemiczna szczupła wprawdzie, 
ule tak urządzona, że w niój uczniowie pod dozo- 
rem profesora pracować i praktycznie ćwiczyć 8ię 
moga., ). a 

PAŁ zoologiczne zbogaconem zostało cennym 
darem hr. Kazimierza Wodzickiego, zbiorem mia- 
nowicie wszystkich ptaków ziemi 'polskićj. 

Przed kilką laty powstałe zakłady: fizyologiczny 
i patologiezno - anatomiczny, zaspokoiły najpiloiej- 
sze przynajmniej w tym względzie potrzeby. 

Sala dla: chemii patologieznój wybudowana, ale 
niemasz dotychczas do nićj profesora., Wszakże i 
tćj potrzebie zapewnie tem się zaradzi, iż młody 


*) Na wydziale tylko prawniczym rozporządzeniem 
ministeryalnóm z 2go października 1856 r. swoboda 
nauki więcćj ścieśnioną została. 


*) Właśnie w tój chwili toczą się rozprawy O Toz- 
szerzenie czyli raczćj wybudowanie nowćj pracowni 
chemicznój, 


wielee się ułatwia i uprzyjemnia nabywanie nauk 


prócz swego przedmiotu obowiązkowego, także iin- 


téj instytucyi, o którćj już powtórnie wspomnie- | - 


M6. Arai = miód 
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Książę Gramont był pozawczoraj długo u br, 
Rechberga. Względem Rzymu gabinet francuski 
przemawia ta w sposób, jakby się chciał upra- 
wiedliwić z góry za dalsze następstwa. 


nadzwyczajnego ucznia każdy przyjętym być 
może, który podług zdania dziekana wy- 
działu taki stopień wykształcenia po- 
siada, iż z korzyścią słuchać może wykładów 
uniwersyteckich. 

Na zwyczajnego ucznia zaś tylko przyjętymi 
być mogą, którzy wykażą się: 

a) albo świadectwem dojrzałości au: 
stryackiem 

b) albo świadectwem dojrzałości za- 
granicznem, wyrównywającem co do pobiera- 
nych nauk, Świadectwu dojrzałości austryackiemu 

c) albo świadectwem uniwersyteckiem, 
wszystko jedao, czy to austryackiem czy zagra: 
nicznem. 

Do liberalnych swobodę uczenia się i ruch nau- 
kowy wielce ułatwiających ustaw, policzyć wypa: 
dą wzajemność, jaka między uniwersytetami 
austryackiemi i zagranicznemi istnieje. Na mocy 
tej ustawy wolno poddanym austryackim uczęszczać 
do Uniwersytetów zagranicznych a obeokrajowym 
do Uniwersytetów zustryackich, jak o 
tem powyżej wspominaliśmy. 

Przyznane jest uczniom naszym obywatel- 
stwo akademickie, zasadzające się głównie 
na swobodzie uczenia się, na uwolnieniu od woj- 
ska w czasie ich nauk, i na poszanowaniu ich 
stanowiska akademickiego, które mianowicie osta- 
toiem rozporządzeniem ministeryalnem z dnia 6 
sierpnia 1861 r. stwierdzonem i zabezpieczonem 
zostało. 

Dozór nad karnością akademicką po ruczo- 
ny jest władzom akademickim. Napomnie- 
nia, skarcenia i wydalenia z Uniwersytetu do głó- 
wnych kar przez władze akademickie wyrokowa- 
nych należą. 

Prócz tego ustawa akademicka oddaje uczniów 
pod szczególną opiekę władz akademi- 
ckich, które nad ich pilnością, moralnością i 
przyzwoiterm postępowariem czuwać mają. 

Z tych to głównych zarysów wewnętrznego U: 
rządzenia naszego Uniwersytetu, okazuje się, iż 
takowe uczącej się młodzieży nie małe przedsta , 
wia korzyści. Pewną jest rzeczą, iż chcącemu się 
uczyć, dostateczna nastręcza się sposobność wy- 
kształcenia się gruntownego i wielostronuego. 

O ile więc obecnie po zaszłych pomyślnych 
zmianach w urządzeniu Uniwersytetu Krakowskiego, 
zachodzi jeszcze potrzeba wysyłania młodzie- 
ży polskiej za granicę, rodzice i opiekunowie 
polskich synów łacno osądzą. Nie przeczymy, iż 
zwiedzanie obeych Uaiwersytstów słynnych z wiel- 
kich zasobów naukowych lub profesorów specya- 
listów, wielce się przyczynia do udoskonalenia się 
w poszczególnych działach naukowych. Ale nieza- 
przeczonym też jest faktem, iż Niemcy w niemie- 
ckieb, Włosi we włoskich, Francuzi w fraucuzkich, 
a Anglicy w angielskich Uniwersytetach przede- 
wszystkiem się uczą i kształcą, nim do zwiedza- 
nia obcych Uniwersytetów przystępują. W tem nie- 
tylko wyższość ale i właściwość ich cywiliza- 
cyi, w tem podstawa cywilizacyi naro do- 
wej. Czyż Polacy inną mają iść drogą? 

Zdaje się, że wielu młodzieńców polskich, a za 
nimi rodzice i opiekunowie, tę prawdę uznali, bo 
liczba uczniów uniwersyteckich“ nie mało się tego 
roku zwiększyła. W roku bowiem 1861 uczęszeza- 
ło 239, w roku zaś 1862 uczęszcza 383 — po- 
mnożyła się przeto liczba w tym roku o 144 u 


Berlin 29 stycznia. 


Ó Pamiętnik hr. Rechberga, będący odpowiedzią 
na projekt reformy Bandeetagu ministra saskiego 
p. Beusta, a teraz dopiero ogłoszony w całej swej 
ognowie, wywołał tu nie mała zadziwienie we 
wszystkich kołach politycznych. I nie masz wtem 
nie uderzającego. W sferach rządowych, w stron- 
nietwach politycznych, w organach prasy, w ka- 
wiarniach i knajpach, tak się już przyzwyc.ajono, 
od wstąpienia panującego króla na tron, do uwa- 
żania sprawy niemieckiej za wyłączną dziedzinę 
polityki pruskiej, że jeżeli którykolwiek minister 
niemiecki ośmieli się traktować ją z stanowiska 
nieodpowiedniego widokom polityków tutejszych, 
może być pewnym, żo się wystawi na uieubłaga- 
ne ze wszech siron napaści. Pan Beust jako tako 
jeszeże na projekcie swym wyszedł, bo uwzględ- 
mił w nim realaą potęgę Prus, proponując podział 
prezydyalnej godności Bundestagu pomiędzy Au- 
stryg i Prusy, za co mu br. Bernstorff kilku grze- 
cznemi frazesami podziękował i przyzaał zdolność 
jenialaego męża stana. 

Nie tak się powiodło hr. Rechbergowi. Rząd 
nie ma powodu odpowiadać ua jego pamiętnik. 
Jest to rzecz prasy. A prasa ta, kiedy się odzywa 
o Austryi, mianowicie o stosunku jej do Niemiec, 
to czyni to zwykle z takiem iekceważeniem, szy- 
derstwem i prawie pogardą, że juź nawet i o Pol 
sce gorzej mówić nie może. Jakąż więc, wystaw- 
cie sobie, może być jej mowa, gdy br. Rechberg 
nie waha się w pamiętaiku swym głosić przed 
światem, Że Auatrya, piastując prezydyalną god 
ność Bundestagu, jest od blisko pół wieku jedyną 
wyobrazicielką realnej jedności Niemiec; że stano 
wisko to, mogące być porównane z stanowiskieu. 
prezydenta Stanów Zjednoczonych północnej Ame- 
ryki, jest tak wielkiego dla niej i dla Niemiec 
znaczenia, że wstrząśnienie go mogłoby: spowodo- 
wać w Niemczech takie same skutzi jak w Ame- 
ryce; że zatem, gdyby Austrya miała kiedy przy- 
stać ma podzielenie się z Prusami prezydyalną 
godnością Buadestagu, uczyniłaby to pod tym tyl- 
ko waraukiem, że Bundestag i Prusy zobowią- 
załyby się solidarnie do gwarantowania wszystkich 
dzisiejszych pośiadłości Austryi bez względu na 
to czy do Związku niemieckiego nalsżą lub nie, 
jak również Austrya ze swej strony tęż samęby 
dała gwarancyę Niemcom i Prusom, 

Zbyteczna jest dodawać, że ta pretensya Austryi, 
wymagająca od Niemiec i Prus tak wielkich ma 
tesyalnych ofiar w odwet za ofiarę fikcyjaą tak 
małego znaczenia, wyzwała wszystaich dziennika- 
rzy pruskich w szranki, z piórami zaprawnemi ra- 


mentami poważnej. dyskusyi i krytyki. Zobowiąza 
nie się Niemiec i Prus do posiłkowania Austryi 
w każdej przyszłej wojnie, wychodzi, zdaniem icù 
w gruncie na jedao, co uznać się jej wasalami, 
bez nadziei otrzymania od niej w krytycznych ra- 
zach podobnej pomocy, do której ją na długi czas 
|nie zdólną “czynią będące dopiero w poczęciu prze 
obrażenia i ni na w walce tej 


wewiiętrzne 


czniów. | i 
'Z pomnażającą się liczbą uczniów, pomnoży 
się liczba docentów, rozwiną się zasoby wykła- 
dowe, wzniesie. się ruch naukowy, wydoskonali 
się wychowanie uniwersyteckie. 

Czego daj Boże szczerze życzymy. 

Kraków 'dnia 30 stycznia 1862. 
> Dietl Rektor U. J. 


wychodzić tylko mogą zowej tradycyjnej austrya- 
ckiej wyniosłości i dumy, która wstosunkach pań 
stwa zewnętrznych, a przedewszystkiem niemie 
ckich, mimo największych katastrof, doświadczeń 
i faktycznych przemian, nie się zgoła aż do dziś 
dnia nie odmieniła, i z prezydyalnego bundestago- 
wego krzesła, tak samo dziś odzywa się jak nie- 
gdy z wysokiego tronu świętego niemiecko-rzym- 
skiego imperyum. Hr. Rechborg, zdaniem polity- 
ków tutejszych, pisał pamiętnik swój o reformie 
Bundestagu nie jako dyplomata, który rozumowa- 
niom swoim i wnioskom daje, ile możności, pew- 
ną podstawę stosunków realnych i żywotnych, lecz 
jako zwyczajny publicysta spekulujący ideami 
w własnej głowie spłudzonemi, wedle których fa- 
ktyczny stan rzeczy bez najmniejszego tradu, zda 

mu się, możnaby przeobrazić i zreformować. Po- 
ydtycy więc krajn myślicieli, którzy się mają za nie 
omylbych w tem co głoszą dla wspólnego dobra 
Niemiec, to jest przedowszystkiem dla swego wła 
snego, nauczają br. Rechberga, że owa mniemana 
prórogatywa prezydowania w Bundestagu, przed- 
stawiana przez niego jakoby jakieś naczelnictwo 
polityczne) jedności Niemiec spadło na Ansttyę 
po rozwiązaniu Rzeszy, i porównywana z prezy- 
dencyą amerykańskich Stanów Zjednoczonych, nie 
jest żaduą godnością, ani tytułem, do któregoby 


RORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 31 stycznia. 


C Doniósłem dawniój, że odpowiedż hr. Rech- 
berga na notę p. Bensta w kwestyi reformy związ 
ku, wywołała ze strony gabineta saskiego przed 
stawienia oceniające wartość i doniosłość uwa 
zawartych w depeszy z d. 5 listopada r. z. tutej", 
szego gabinetu do bar. Wernera posła austryackie- 
go w Dreznie. Dodałem już wiedy, że p. Beust 
przyznał wyższość projektowi pruskiemu nad au- 
stryackim, pod względem praktyczności. Ogłoszc- 
ue dzisiaj depesze p. Beusta do barona Kenndri- 
taa posła saskiego w Wiedniu i memorandum 
szczegółowe nad notą hr. Rechberga z d. 5 listo- 
pada dowodzą, że różnica pojęć między gabine- 
tem saskim i tutejszym w tój kwestyi, jest głęb- 
sza, niż się może spodziewano. P. Beust powiada były przywiązane pewne polityczne prawa, lecz 
aawet w jednój z tych depesz otwarcie, że gabi- prostym urzędem, prostą fankcyą, bardzo mało 
det saski tak mało miał nadziei złagodzenia lub | roźni4cą się od tej, którą ma każdy prezes obrad 
usunięcia tój różnicy, iż nieczekając na dalsze eks. | W zgromadzeniach reprezentantów krajów konsty- 
plikacye z Wiedniem, projekt swój w swój pier- tucyjnych. Publicyści i politycy ci zapominają je- 
wotnćj formie do Berlina przesłał. W tonie i my-|dnak O tem, że Anstrya tę godność, urząd czy 
ślach depesz p. Beusta teraz ogłoszonych znać |funkcyę Sama jedna, wyłącznie, od blisko piędzie 
przytem widoczne rozdrażnienie i jakby nienfaość | 381900 lat sprawuje, że ona jej jest nadana trakta- 
ku istotnym tutejszego gabinetu zamią:om. Hr. |tem europejskim, że jest jak najściślej związana 
Rechberg będzie musiał ogłosić swoje na te de- |z prawem międzynarodowem i politycznem Związku 
pesze odpowiedzi. Osoby godne wiary twierdzą, | piemieckicgo, który, koniec końców, jest zawsze 
że są one cierpkie i nawet ostre. Gabinet pruski |do dziś dnia jedyoym wyobrazicielem jedności 
potrafi z tego skorzystać. Baron Könnesita i poseł | Niemiec, że wreszcie w tej władzy, czyli godnuści 
pruski hr. Werther. widają się ta bardzo częśto. |41b0 też funkcyi prezydyaluej musi być coś ważne 
Prusacy głównie utrzymują, że uznanie posiadłości o skoro Prusy w projektach swych proponują 
Austryi przez Niemcy, wprowadziłoby niechybnie „astrył nieustannie dualistyczną formę zawiadowa- 
te ostatnie w wojnę z Europą. Ten argument już | sia Sprawami związkowemi, i alternowania fonkcyj 
trafił do przekonania gabinetu saskiego, jak to | prezydyalnych bynajmniej się nie wyrzekają, 
widać z depeszy p. Beusta. Drugim argumentem| Inną, waźniejszą myśl, politycy pruscy w pa- 
który pociąga do Pras dwory niemieckie, jest ten, | miętaiku br. Rechberga całkiem przeoczyli. Soli- 
że projekt reformy związku hr. Berastorffa stoi na|darne Wzajemne gwarantowanie Bobie Austryj, 
gruncie czysto narodowych interegów i opiera się | Prus i Niemiec, wszystkich bez wyjątku posiadło 
na dobrowclaych układach. Przeciwnie noty i de- | ści związkowych i zażuiązkowych, nie jest niczein 
pesze z Wiednia, wyglądają już teraz jakby roz- |innem, Jak urzeczywistnieniem idei „wielkich Nio- 
kazy. Jednem słowem, kwestya niemiecka wystę- | miec“, to jest dokonaniem wcielenia całej Austryi 
puje w drażliwych zarysach. i Prus do Związku. Prusy tego nie chcą z obawy 
Usuwanie się powstańców w Hercegowinie przed | przewagi Austryj, a jednak politykę swoją zowią 
wojskiem tureckiem bez oporu i obrony daje po-|niemiecką, i tak ją prowadzą, jakby wszystkie 
wód do rozmaitych domysłów, wśród których de-|kraje praskie należały do Niemiec. Muiejsza, że 
pesza z Carogroda przewidująca bliskie wylądo-| Nationalverein wciela Prasy do nich. W sejmie 
wanie Garibzldego na brzegi Albanii, przybiera | pruskim jest jedna frakcya, która wyrażnie przy- 
pewne znaczenia, Książę Czarnogóry zamknął się | jęła nazwę niemieckiej, a członkowie jej są w wię- 
w tajemnicy, ale trzyma pod ręką swój lud uzbio- | kszej części z wschodnich ziem pruskich. Za cóż 
jony. W Serbii przygotowania wojenne nie ustają, | więc myśl podobna tak bardzo polityków pruskich 
pomimo protestacyi Porty. "Usposobienie rządu tu- | oburza, skoro od Ausiryi wychodzi? Ione pytanie 
tejszego jest ciągle Turcy! przychylne. jest to, czy Austrya i Prusy w spòlnej zgodzie 
Jeuerał meksykański Alamonte wrócił tu z Bra-|lub każde państwo z osobną, ma prawo, chociaż 
kselli, i ma się udać znowu do Tryestn. Ost Deut- |nie „de jure“, to „de facto“, wcielać kraje swoje 
sche Post nie wie w jaki sposób zmusić Donau|do Niemiec; czy w ogóle ma prawo proponowa 
Zand do wyznania, jak istotnie stoi kwestya |tylko projekt podobny, jak go przedstawia pam:ę- 
meksykańska. Powiedziałem to w dwa słowach, |tnik hr. Rechberga? 
w ostatnim mym liście, Nim Się negocyacye zu- n 
pełnie skończą, przemówi zapewne i Donau Zig. 


czej jadem szyderstwa i potwarzy, aniżeli argu- 


troskliwość i obawa o własny bjt. Takie żądani: 


Paryż 28 stycznia. 


E. Wezorajsza mowa tronowa nie odpowiedzia- 


ła oczekiwaniu tych, którzy się spodziewali w nićj 
znaleść wyjaśnienia polityki obecnój, i wróżb na 
przyszłość. Wiadomo było, iż mowa będzie bez- 
farbrna co do stosunków zewnętrznych, ostrożna 
i oszczędna, lecz publiczność nawykła do poszu- 


kiwania domysłów, słowa zagadkowego nietylko 


w każdym wyrazie cesarskim, als nawet w jego 


milezeniu, w tym razie ujrzała się zawiedzioną. 
O niczem prawie Cesarz nie zamilezał, a mało co 
powiedział. Owe czarowne dzwięki chwały naro- 
dowćj, praw ladów i narodowości, świętych i cy- 
wilizacyjnych spraw, któremi umiał poruszać Frau- 
cyę i Europę, nie zabrzmiały wezoraj na jego u- 
stach. Rzekłbyś, że przemawiał dobry gospodarz, 
chcący żyć w zgodzie z swoimi sąsiadami, mnićj 
dbały o to eo się dzieje za granicami jego posia- 
dłości, troskliwy tylko o pomyślaość swoich dóbr, 
a szczególnićj o stan swój fiaansowy. Mowa była 
w największej części finansowa, była tylko odbi- 
ciem, fotografią raporta pana Foulda. Czuć w nićj 
wpływ przeważay ministra finansów, i chęć dogo- 


dzenia mu, uświęcenia słowem monarszem planu, ` 


który ułożył. Co do polityki wewnętrznój uważać 
w niój można dążności pochlebiające raczój ludo- 
wi jak wyobrażeniom liberalnym. Usposobienie do 
rozszerzenia swobód krajowych utrzymane w nićj 


na wodzy. Ustąpienia nowe uczynione ciału pra- . 


wodawczemu uwzżane w niej raczćj jako reforma 
ekonomiczna, niź jako wzmocnienie władzy parla- 
mentarućj. W części dotyczącój polityki zewne- 
trznój słowa pochlebne dla Prus, nie tyle mają 
zuaczenie przyjazućj dla nich skłonności, jak na- 
gany dla państw, które ani pewnym ani spokoj- 
nym krokiem nie posuwają się na drodze postępu. 
Mimo bowiem wzajemnych oświadczeń jakie 
daiy się słyszeć i w mowie króla pruskiego i w 
mowie Cesarza, można z pewnuścią twierdzić, ża 
do żadaego porozumienia się, i ścisłych stosunków 
między dwoma mocarstwami nie przyszło. Ustęp 
o Włoszech, a więc i o Rzymie bez wzmianki o 
aim tak wątpliwy, dwuzaaczny, że można go 80- 
bie podłag własaego życzenia, w ten lab ów 8po- 
sób wytłamaczyć, jak to jnż dziś czynią dzienni- 
ki różnych odcieni. Nigdy jeszcze Cesarz o tój 
wielkićj sprawie tak wątpliwemi nie odezwał się 
wyrazami. Czuł zapewne mówca, że nie obudzi 
wezorajszem słowem żywych uniesień, że prędem 
maguetycznym nie przejmie słuchaczy, czytał też” 
mowę wyraźnie tak prędko; bez wzruszenia, bez 
nacisku, parę razy w zbyt spiesznem czytaniu po- 
mylił się. Mowa ta znalazła przyjęcie przyzwoite 
lecz nie zbyt gorące. Zaledwie dwa razy przerwa- 
ły ją okrzyki ami zbyt głośne, ani liczne. Słowa 
jego tronowe z lat przeszłych żywsze wywoływa- 
iy objawy uniesienia. Obojętność wrażenia jest 
ogólua. Dają się słyszeć zdania, że ta mowa by- 
ła prawdziwie parlamentarną, przypominającą mo- 
uarchów angielskich, przemowy, gdyż jest mało 
znaczącą i "nie otwierająca pola do żywych roz- 
praw nad odpowiedzią. Łatwo przewidzieć, że ja- 
ki ona miała charakter, taki będą także miały roz- 
prawy nad adresem. 

O godzinie 126j już wszystkie prawie miejsca 
w sali stanowćj w Lawrze przeznaczone dla slu- 
chaczy zajęte były. Między 12tą a lszą zapełniać 
się zaczóły iani soożórakie, deputowanych, mi- 

rów, marsza i ij 
pływa zaw, nie mnik Foka 
dogodna , że nie wszyscy w nićj członkowie ciała 
dyplomatycznego pomieścić się mogą. Pierwszy 
przybył poseł tarecki, po nim nowy nuucyusz mon- 
signor Chigi, który usiadłszy obok Vely baszy 
z zajęciem z nim rozmawiał. Za przybyciem in- 
nych posłów zajęli wszyscy przeznaczone miejsca, 
w pierwszym rzędzie ambasadorowie podług po- 
rządku nomiuacyi, z wyjątkiem nuncynsza, który 
przed wszystkiemi ma zapewnione pierwszeństwo. 
Przy nim zasiadł lord Cowiey, następnie posłowie 
rosyjski, hiszpański, turecki 1 austryacki. Na kil- 
ka minat przed godziaą iszą przybyła Cesarzowa 
trzymając za rękę księcia następcę tronu, otoczo- 
ua księżnemi z rodziny cesarskićj i dworem. Za- 
szła w tym roku ta zmiaaa w ceremoniale, iż Ce- 
Sarzowa nie weszła drzwiami bocznemi do trybu- 
ny, lecz wielkiemi drzwiami, i przechodząc przez 
całą salę powitaną została równie jak Cesarz, który o 
godz. 16j przybył powitany okrzykami wznoszące- 
ui się szezególaićj z ławek senatorskich. Przy 


<stąpienia Cesarza z tronu, i przy wyjściu Cesar- 


stwa okrzyki te ponowiły się. Książę Napoleon 


wstrzymany niezdrowiem nie znajdował się na uro- 


GZYStOŚCI. 
rzowćj. ` 

Tak bezbarwną, pokojową i ekonomiezng mo- 
sę, cyframi przepełcioną przypisują powszechnie 
chęci zaspokojenia umysłów wewnątrz kraju, przed 
wyborami do ciała prawodawczego, którę ną mie- 
siąc czerwiec rząd chce naznaczyć. Możua więc 
mniemać, że w ciągu tegorocznego posiedzenia bę- 
dzie się on starał unikać wszelkich drażiiwych kwe- 
styj, i zechce hamować wszelkie parlamentarne po- 
pędy. Dziś p. Troplong w senacie, a p. Morny w Iz- 
bie deputowanych, przemówią przy otwarcin posie- 
dzeń. W roku zeszłym więcćj daleko diyn ieia Ob: 
jawiało się tak między sanatorami jak między de- 
patowanymi. Mimo oznak otrętwiałości spodziewać 
się należy, najdzie się jaka szlachetna dusza, 
kiórą do głębi poruszyły i wzwiosłość ruchu w Pol- 
sce i jéj stau nieszczęśliwy, i że się wzniesie z ła- 
wie senatu lub ciała prawodawezego głos który 
uczci bohaterstwo, spokojną wytrwałęść, i niedolę 
a razem przypomni Francyi i jój rządowi świętość 
dzwigającćj się sprawy. 


Księżna Klotylda towarzyszyła Cesa- 


Rzym 24 stycznia. 


(x) Pan Kisielew w nagrodę za ostatnie swoje 
rokowania z dworem rzymskim i za pomyślnie prze- 
prowadzoną nominacyę X. Felińskiego, otrzymał 
od Cesarza wielką wstęgę o.ła białego. Ciekawą 
jest istotnie rzeczą widzieć zaszczyconych dawnym 
orderem naszym tych, co na szkodę Polski działali 
iza to właście, CO w mniemania carskiem sprawili 
ua jéj pognębienie. W chwili kiedy Rosya żąda 
w Rzymie potępienia przez Stolicę Apostolską du- 
chowieństwa polskiego za pieśni i godła narodowe, 
śle też same bezprawnie przywłaszczone godła 
przedstawicielowi swemu do Rzymu i jakby na u- 
rągo wisko błyska w oczach samego Papieża tym 
orłem białym, którego nieszalane pióra tylą krwi 
niewinnej zbroczyła, tym orłem białym, którego 
rzymscy pasterze wzywali jako zbawcę na odsiecz, 
ilekroć wróg jaki groził chrześciaństwu. 

Trzeci tom wiekopomnego dzieła księdza Angu- 
styna Theinera Vetera Monumenta Poloniae et Li- 
thuaniae jest na ukończeniu, W nim rozbiór Polski 
całkiem nowem zajaśnieje światłem, albowiem ar- 
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chiwa Watykańskie dostarczyły nieznanych wcale 
a nieskończenie ważnych dokumentów do historyi 
tego potwornego bezprawia, aktórew podziw wpra- 
wią badaczów naszej przeszłości, i wygwiecą ją tak, 
jak wyświeconą nigdy dotychczas niebyła. Zachę- 
cam szczerze osoby, które przychodziły już w po- 
moc księdzu Theinerowi, równie jak te, coby mia- 
ły chwalebny: zamiar przyłożenia ięki do tego 
wspaniałego pomnika ad majorem Poloniae gloriam, 
ażeby się mie ociągały z nadesłaniem mu potrze- 
bnych zasobów, bez których. ogromne to dzieło 
dokonać się nie.może. Ksiądz Theiner kilka tysię- 
cy średniowiecznych foliałów przewertował i oczy 
prawie dla Polski utracił; nadto dla opędzenia zna- 
cznych kosztów , jakich to wydawnictwo wyciąga, 
z własnej częstokroć musiał łożyć kieszeni; zale- 
dwie mu się druk i papier opłaci; drogi zaś czas 
i ciężką olbrzymią beaedyktyńską pracę, któż mu 
wynagrodzi? Jest ona darem wspaniałomyślaego 
serca na rzecz Polski, która ją na wieki w pamię- 
ci swej wyryje. Zanim jednak nastąpi uznanie po 
tomm: Ści, słaszną jest rzeczą, abyśmy współcześnie 
w rzeczy która nas tak blisko obchodzi, nie zosta. 
wiali całego brzemienia tych aleydowych tradów 
barkom, co je tak szlachetnie podjęły, lecz o ile 
możności dzielili z niemi takowe. Niech więc roda- 
cy nasi pospieszą dowieść współczucia swego i u- 
czynności sławnemu dziejopisarzowi prześladowań 
polskiego Kościoła pod moskiewskim rządem! 
Przybył do Rzymu br. Leon Rzewuski, którego 
katolickie uszucia i przywiązanie do Stolicy Ap» 
stolskiej oddawna wysoce są cenione w Watykanie. 


Wiedeń 31 stycznia. Izba wyższa Rady pań- 
stwa na dzisiejszem posiedzeniu swojem przystą- 
piła do obrad nad kompetencyą sądów i władz 
administracyjnych w przekroczeniach. Hr. Thun 
ułożył wykaz 34 przekroczeń, które według wnio: 
sku jego w tym przedmiocie, wiuny być odjęte 
władzom administracyjnym, a przydzielone sądom, 
tudzież wykaz tych przekroczeń, które wedle roz- 
porządzeń rządowych z 1858 r. mają pozostać 
przy juryzdykcyi władz politycznych. Wmioskodą- 
wca mówił, w obronie swojego wniosku. Następnie 
przyszło do rozpraw nad tem, czy wniosek hr. 
Thuna ma iść do komisyi sądowej. Następnie ja- 
ko sprawozdawca nad projektem ustawy gminnej 
zabrał głos intendent ewavgielicki ze Lwowa Haa- 
ge. Kardynał Rauscher broni projektu komisyj, a 
hr. Thun przemawia za przyjęciem ustawy gmin- 
nej tak jak takowa wyszła z obrad Izby niższej. 
Dzienniki nie zamieszczają jeszcze końca obrad. 

Izba deputowanych ma rozpocząć we wtorek 
4go lutego pesiedzenia swoje. Ost und West pisz: 
z tego powodu artykuł o budżecie, w którym do- 
wodzi bezużyteczności obrad mad budżetem roku 
1862, którego pierwsza połowa (licząc od 1go li: 
stopada 1861) wprzódy może upłynie, zanim bud 
żet będzie wykończony. To co się stało, już się 
nieodstanie; należy tylko, zamiast się spierać o po- 
zycye, których rząd nie ustąpi i ustąpić nie po 
trzebuje, należy Izbie podać adres do N. Pana 
o przedłożenie budżetu na rok 1863. Bez legalnć) 
kompetencyi obecnój Rady państwa i bez ustawy 
o odpowiedzialności ministrów, na nie się nie przy- 
dadzą rozprawy nad budżetem. Takie jest zdanie 
tego dziennika. 

— Kor. Scharfa dowiaduje się, że większa 
część posłów austryackich przy dworach niemie- 
ckich została zawezwaną do Wiednia, a wielu 
z mich już nawet przybyło. Okoliczność tę oczy- 
wiście łączą ze sprawą niemiecką, którą się gabi 
net tutejszy w tej chwili zajmuje. Nawet poseł 
austryacki przy dworze saskim, bar. Werner, któ- 
ry dopiero świeżo odjechał z Wiednia po kilko 
tygodniowym tu pobycie, zawezwany został pono 
wnie i już przyjechał, © 

— Przed parą dniami dziennik peszteński Zdók 
Tanuja nadmieniał na zasadzie listu z Wiednia, iż 
stan konstytucyjny wkrótce będzie w Węgrzech 
przywrócony. Nazajutrz list ten był w tym dzien 
miku całkowicie wydrukowany, lecz nie brzmiał 
tak stanowezo jak to się wydawało z zapowie- 
dzenia go. Dotyczący ustęp tego listu jest taki: 
„Wieści krążące obecnie dozwalają się już domnie- 
mywać pod względem zmian zajść mających, że 
zbliża się czas sprawdzenia uroczystej obietnicy 
danej przez N. Pana, a zarazem z zaczęciem się 
misyi JOW. Arcyks. Rajnera jako namiestnika kró 
lewskiego w Węgrzech, upłynie okres obecnego 
stanu tymczasowości; albowiem obecnemu stanowi 
rzeczy położony będzie dopiero koniec przez po- 
wrót do dawnych konstytucyjnych stosunków, przez 
co też nastąpi urzeczywistnienie obiegających obe- 
cnie pogłosek. Daj Boże, ażeby pogłoski te nie 
były bezzasadne, jakkolwiek dziwnem się one te- 
raz wydają. Wielu bowiem mniema, że postano- 
wionem jest zwołać na nowo sejm w kwietniu. Pod 
tym tylko względem jest niepewność, czy człon- 
kowie dawnego sejmu zwołani zostaną, lub też 
przyjdzie do rozpisania nowych wyborów. Za pier- 
wszem przemawia ta okoliczność, że się nie po- 
trzeba bynajmniej o to troszczyć, jak nowe wy- 
działy komitatowe wejść mają w życie. Sejm zo- 
stałby zwołany, i do uorganizowania komitatów 
byłoby dość jeszcze czasu, gdy tymczasem chcąc 
nowe zarządzić wybory, wypadłoby wprzódy uor- 
ganizować komitaty.* Ze słów tego listu widać 
przeto tylko, że zwołanie sejmu opiera się na wie- 
ściach, a co do sposobu jego zwołania, korespon 
dent udziela rad swych osobistych. 

W tym samym przedmiocie piszą z Pesztu do 
Vaterland co następuje: Wiara w bliski koniec 
stanu tymczasowości i rychłe zwołanie na nowo 
seimu nabiera coraz większej pewności. Wiara ta 
nie jest wprawdzie umotywowaną jakiemiś pozyty- 
wnemi doniesieniami, któreby podobny obrót rze- 
czy stawiać mogły w bliskiej przyszłości, ani ti ż 
postępowaniem władz tymczasowych, ani wreszcie 
zmianą zachowania się jakowej party!; krąży ona 
w powietrzu i wszystkiemi porami przeciska się 
w umysł. Dziś już nie na miesiące ale co najwy. 
żej, na tygodnie liczą bliskość chwili, M ye, 
stanowcze słowo i zen z ust Monarchy. Oczeki- 
wana podróż inspekcyjna JCW. Arcyks. rec 
do Pesztu znalazła dobre przyjęcie we wszystkie 
sferach bez różnicy barwy; zarazem jednak dają 
się słyszeć obawy, żeby ta misya tyle obiecująca 
dobrego dla narodu, nie napotkała z pewnej stro- 
ny na przeszkody, któreby jej nie dopuściły. 


Włochy. 


Rząd francuski złożył w biórze Senata i Ciała 
prawodawczego zbiór ważnych. dokamentów dy- 
piomatycznych, z których wyjmujemy jedynie te, 
które dotyczą Włoch i Rzymu; a których treść 
w ostatnich czasach Azrael rafem budziła po- 
wszechnie zajęcie. D r te. 


„następujące: | poprzednie jego 
LA Fyrąd 7 gi 


„Minister spraw zagranicznych do p: margr. La- 


valette ambasadora cesarskiego w Rzymie. 
* Paryż 11 stycznia 1862. 


„Panie Margrabio! Uważałem za obowiązek mój 
czękać na pierwsze twoje raporta, zanim Ci prze- 
ślę instrukcye mające dopełnić te, jakie Ci dałem 
twoim wyjazdem. Nadeszła“ atol: 
ch sila, w której wskazać ci winienem w. całości 
ideje rządu cesarskiego pod względem położenia 
Stolicy Sw. i Włoch. Interesa Fraucyi zbyt głębo- 
ko są dotknięte antagonizmem dwóch spraw, jakić 


ustnie przed 


zarówno jej czynią drogiemi tradycye polityczne i 
religijne, aby mogła brać na siebie nicograniezo: 
ną odpowiedzialność za statu quo wzkodiiwy tak 
dla jednej, jak dla drogiej i zrzekać się nadziei 
otwarcia drogi do układów. 

„Rząd cesarski nie chce na nowo wyrażać żalu 
swego z powodu wypadków zaszłych we Włoszech 
w ciągu roka 1860, które sprawić musiały Ojcu 
Smu żywą i słuszną boleść. Naturalny bieg rze- 
czy ludzkich przeniesie jeduak prędzej czy później 
ze sfery uczuć w sferę rozumu i z tego stanowi 
ska w końcu musi się na nie polityka zapatrywać. 
Chodzi teraz o to p. Margrabio! czy rząd papie 
ski zawsze zachowa pod względem ` uregulowania 
swych stosunków z nowo zaprowadzonym rząden: 
ową nieugiętość, która jest pierwszym z jego obo- 
wiązków, jak również najbardziej niezaprzeczał 
nem z jego praw w rzeczach dogmatu, łab czy 
jakiekolwiek jest zdanie jego o zaszłych we Wio- 
szech przęobrażeniach, gotów jest uledz konie- 
czności, wynikającej z tego znakomitego faktu. 

„Rząd cesarski uznając Królestwo Włoskie dzia- 
łał w przekonaniu, że hipoteza odbudowania prze- 
szłości nie jest już więcej możliwą, i nie mówiąc 
o mocarstwach, które przestały przywięzywać do 
Stolicy św. symbolu swej wiary, kolejne rezolucye 
Portagalii, Belgii, Brazylii mają w rzeczywistości 
to samo znaczenie. W rzędzie monarchij katolic- 
kich jest tylko trzy, które się powstrzymały od 
zawiązania stosunków urzędowych z dworem tu- 
ryńskim, to jest Austrya, Hiszpania i Bawarya, i 
woluo domyślać się, że wyłączne stanowisko tych 
mocarstw względem detronizowanych panujących 
w Neapoin, Parmie, Toskanii i Modenie, wielki 
wywarło wpływ na ich postępowanie. Zaden zre- 
szią gabinet nie myśli występować przeciw za- 
inaugarowanemu na półwyspie porządkowi rzeczy. 
Zasada nieinterwencyi otwarcie ogłoszona lub 
milcząco przyjęta, stała się rękojmią pokoju eu- 
ropejskiego i dwór rzymski nie spodziewa się za- 
pewne obcej pomocy, jako środka odzyskania pro- 
wincyj, które utracił. Idę dalej, nie wierzę aby 
chciał kiedykolwiek zażegnąć sam przez się, w in- 
teresie którego skutek byłby przynajmniej wątpli- 
wym, jeden z najstraszniejszych pożarów, jakie 
zapisała historya. 

„Czyż nauka doświadczenia, łącznie z względa- 
mi najwłaściwiej dotykającemi Stolicę Św., nie na- 
kazują jej przystać, nie zrzekając się praw swo- 
ich, na tranzakcye faktyczne, któreby przywróciły 
spokój w Świecie katolickim, zawiązały na nowo 
tradycye papiestwa, które tak długo zasłaniało 
Włochy swoim pukierzem, i przywiązało duń no- 
we losy narodu strasznie duświadczonego i po 
tylu wiekach oddanego samemu sobie. 

„Nie myślę p. Margrabio! rozbierać ta modły 
załatwienia. Powiem tylko, że rząd cesarski zacho- 
wał pod tym względem zupełną swobodę sądu i 
czynu i to nam tylko obecnie zgłębić należy, czy 
mamy karmić się nadzieją lub się z nią rozstać, 
iż Stolica św. uwzględniając spełnione fakta zc- 
chce zastanowić się nad koiubinacyą, któraby za 
pewnita Papieżowi warunki trwałe godności, bez- 
pieczeństwa i niepodległości potrzebnej do wyko- 
nywania władzy. Przypuściwszy tę myśl, naj 
Bzczersze i najenergiczniejsze łożyć będziemy usi 
łowania, aby przyjęto w Tarynie plan pojednania, 
którego. podstawy ułożylibyśmy wraz z J. Swię- 
tobliwością. Włochy i Rzym przestałyby zostawać 
dłażej w wieprzyjacielskich względem siebie obo- 
zach, wróciłyby wkrótce do swych naturalnych 
stosuaków, i dzięki zobowiązaniu bonorowemu za- 
ręczonemu słowem Fraacyi, Rzym znalazłby w ra- 
zie potrzeby nawet pomoc z tej strony, z której 
niebezpieczeństwo zdzja mu się dziś grozić. Taki 
rezultat p. Margrabio! obudziłby, o czóm pewni 
jesteśmy, żywe uczucie zadowolenia w całem świe- 
cię katolickim i sądzę, iż dopełaiam obowiązku, 
wzywając cię, abyć żaduej nieopuścił sposobno- 
ści przedstawiania osnowy tej depeszy w rozmo- 
wach twych z kardynałem Antonellim i nawet Z 
sąmym Ojcem świętym. 

(podp.) Thouvenel". 


„Marg. Lavalette do p. Ministra Spraw zagrani- 
cznych. 
Rzym 18 stycznia 1862 r. 


Panie Ministrze! Otrzymałem dopeszę, jaką mnie 
W. Eks. zaszczyciłeś, z dnia 1lgo b. m. Zaraz na- 
zajutrz znalazłem sposobność mówienia z kardyna 
łem sekretarzem stanu o warunkach w nićj r02- 
winiętych. sA, 

„Wiadomo W. Eks., że przejęty wyrazami, JA 
kie usłyszałem z nst samego Cesarza, starałem 8i$ 
zå pierwszóm widzepiem się mojóm z Ojcem 6. być 
wiernym i pełnym uszanowania tłómaczem ucznć 
głębokićj symwpatyi, jakiej miałem mu złożyć wy: 
raz. Nie zostawiając iluzyi J. Swiętobliwości wzglę- 
dem odbudowania przeszłości, niezapominając v 
wymogach teraźniejszości tak ściśle związanćj z 
własnemi naszemi interesami, nie zaniedbałem żadnćj 
okoliczności, aby w ogólnych wyrazach przygoto- 
wać Stolicę $. do układów, któreby odpowiada:y 
naszćj najszczerszćj chęci pojednania Rzymu z Wło- 
chami. Przyjęcie uprzejme, jakiego doznawałem, 
dało mi zresztą prawo odwołania się do zaufania 
J. Swiętobliwości i wywołania z Jego strony WY 
razu nadziei i życzeń, do których spełnienia rzą 
cesarski radby się przyczynić. ; 

„Wiadomo również W. Eks. z moich poprzednich 
raportów, że Ojciec 6. słuchając mnie z najmiło- 
Ściwszym pobłażeniew, kończył zawsze temi Wy 
cazy, które zaledwo ukryć mogły jego odmowę: 
nQCzekajmy wypadków“ i że dobitniejszy w swyć 
wyraząch kardynał sekretarz stanu oświadczył '€ 
przeciw wszelkim układow, pociągającym za 8004 
ustąpienie jakiejbądź części straconego terytoryuu: 

ardzićj więc byłem zmartwiony niż zdziwiony, 


że na wszelkie uwagi, jakie przedstawiałem w Wy“ 


tkniętym mi przez W. Eks. kierunku, kardynał 8€ 
kretarz stanu odpowiedział bezwzględną Odmow4: 

„Wszelkie układy, powiedział mi kardynał, 54 
„niemożebne pomiędzy Stolicą 6. i tymi, którzy ja 
„złupili. Nie zależy to ani od Ojca &., ani. jest 
„w mocy 5. Kolegium, ustąpić najmniejszą cząstkę 
„terytory um kościelnego.“ 

„Zrobiłem uwagą J. Em., że usuwam całkiem 
kwestyę prawa; że przywodząc gobię na pamięć 
| twierdzenia, nie spodziewałem się 


iż ukłądać się zechce o zasady, od których jak 
mnie zapewnił, usiąp é nie może. Moim jedynym 
celem jest wprowadzić na grunt praktyczny fakta, 
podać rządowi papiezkiemu sposobność wyjścia , 
zachowując wszystkie swe prawa, z położeuia 
równie nieszczęśliwego dlą jego interesów, jak 
groźnego dla pokoju Świata chrześciańskieg. Cel 
jaki odsłoniłem” tak Oji święteniu, jak J.Em., 
był teu przedewszystkiem, . do jakiego dążył Ce: 
sarz, w tem to pojęciu dane mi. były, pierwsze 
instrakcye, w tym to duchu rząd cesarski pono- 
wił mi je. ` Nie otrzymałem rozkazu, rzekłem, u 
dzielenia ich w. tekscie kardynałowi _sekretarzowi 
Stanu, były one jednak caikiem odpowiednie u- 
czuciom, których tak często byłem tłómaczem, iż 
sądziłem się być domyślnie upoważnionym przed- 
łożyć mu je. I odczytałem rzeczywiście kurdyna- 
łowi depeszę W. Eks, 

„Znajduję w tej depeszy, rzekł mi J. Em, u- 
przejmy wyraz interesowania gię, jakiego nie prze 
„staliście nigdy okazywać nam. Mylnem jest je 
„daak, jakoby istniała pomiędzy Papieżem i Wło 
pehami niezgoda. Jeżeli Ojciee św. zerwał z gabi- 
„uetem Toryńskim, stosunki jego z Włochami są 
„wyborne. Sam będąc Włochem i pierwszym po- 
„między Włochąmi, cierpi om ich cierpieniem i 
nZ boleścią widzi siraszue próby przez jakie prze- 
chodzi Kościól włoski. i 

„Co się tyczy wchodzenia w układy z łupieżca- 
mi, nigdy tego nie uczynimy. Powtórzyć tylko 
„mogę, że Żżadae układy na tym gruncie nie są 
„możebne, jakkolwick one mogą być umiarko- 
„wanemi, jakkolwiek oględaym osłunięie językiem; 
„gdybyśmy je przyjęli, zdawałoby się, że je za- 
ztwerdaamy. Papież przed wyniesieniem swem na 
„Stolicę Apostolską, jak kardynałowie przed swem 
nzamianowaniem, zobowięzują się przysięgą nie 
„nie ustępować z terytoryum kościelnego. Ojciec 
„Św. mie uczyni więc żadnej koncesyi tego rodza- 
„ju, konklawe nie miałoby prawa uczynić ją, jak 
„rownieź i nowy Papież oraz następcy jego od 
„wieku do wieku,“ | 

nlou bardzo spokojny zresztą kardynała sekre- 
tarza stanu zapowiadał postanowienia tem bar- 
dziój niezachwiane, iż czerpał powedy swe w sfe 
rze, która niepodlega dyskusyi. Uczyniłem tylko 
awagę kardynałowi Autonellemu, że sam chara- 
kter jego oświadczenia wkłada na mnie obowią- 
zęk zapytania, czy mogę uważać je i przesłać rzą. 
dowi cesarskiemu jako odpowiedź stanowczą Sto- 
licy św. Po chwili namysła J. Em, rzekł, iż się 
odniesie w tem do Ojca św. jakkolwiek w prze- 
konaniu jego krok ten był zbytecznym. Głębokie 
uczucie obowiązku i świętćj powianości podykto- 
wały J. Swiętobliwości uroczyste oświadczenia, o 
których jego encykliki i aliokucye tak często za- 
wiadowiały cały świat katolicki, Kardynałowi nie- 
trudno więc było przewidzieć odpowiedź, jaką mi 
zobowiązał się dać nazajutrz bądź pisemnie, 
bądź przez jednego z swych prałatów. 

„Otrzymałem rzeczywiście dziś rano od kardy- 
nała sekretarza stanu, list, który W. Ekse. znaj 
dziesz dołączony tu w tłumaczenia. Zasiągnąwszy 
rozkazów od Ojca św. mówi mi J. Em. że nie 
niema dodać, ani ująć pod względem oświadcze- 
nia wczorajszego. ; 

„W ogóle p. winistrze! Wasza Eksceleucya po- 
stąwiłeś tę kwestyę, którój wyrazy tu wyrazy: 

„Czy mamy karmić się nadzieją, Że Stolica 
„Święta przez wzgląd ua fakta spełoione przystą 
„pi do zbadania kombinacyi, kioraby zapewniła 
„Papieżowi treałe warunki godności, bezpieczeń 
„stwa i niepodległ.ści, potrzebne do wykonywania 
„Jego władzy?“ 

„Z głęboką boleścią widzę się zmuszonym od 
powiedzieć przecząco, lecz uchybisłbym obo 
wiązkowi memu zostawiając W. Ekse.. nadzieję, 
którój sam niemam. 


Ailegat do depeszy z 18 stycznia. 


Odpis listu J. Em. Kardynała Antonellego do J. 
Eks. p. Margr. de Lavalette. 


„Kochany Panie Margrabio! Aby zadość uczynić 
przyrzeczenia danemu ci wczorej przezemnie, pod- 
czas odwiedzin, jakiemi zaszczyciłeś mnie w Wa 
tykanie, mam obowiązek cówiadczyć że niemam 
nie ani dodać ani ująć pod względem odpowiedzi, 
danćj przezemnie na komnuikacyą, jaką mi W. Eks. 
uczyniłeś, nadając jéj jak najuprzejmiejsze formy. 

„Korzystam z przyjemnością ze sposobności po- 
nowienia W. Eks, najprawdziwszego i najszczersze- 
go Szacunku, z jakim mam zasze/yt zostawać W. 
Eks. sługą. ? 

(podp.) Antonelli" 

— Czytamy w lą Patrie: 

„Z powoda tak sprzecznych pogłosek obiegają 
cych o kandydaturze Arcyksięcia Maksymiliana do 
tronu meksykańskiego, wiadomo nam, że dwór 
tnilleryjski zamierza wziąść rzeczywiście inicyaty- 
wę tćj Kandydatury, lecz wtedy gdy pożądany 
skutek wyprawy dowodzonćj przez jen. Lorencez 
będzie zapewniony, i w razie bardzo prawdopodo- 
boym, gdyby ludność meksykańska objawiła w 
sposób niedwuznaczny życzenie bycia rządzoną 
przez obcego monarchę. 

„nDo tój chwili mogą być tylko poufae zwierza- 
nia gię między mocarstwami, biorącemi udział w 
wyprawie, aby odgadnąć postanowienia Austryi 
w chwili gdy nadejdzie pora uczynienia jój formal. 
nćj pod tym względem propozycyi. Depesza tele- 
greficza z Wiednia, która zaprzecza kandydaturze 
Arcyksięcia Maksymiliana, winna być pojmowacą 
w tym sensie, że dwór wiedeński niemiał jeszeze 
spososobnośei sformowania jakiejbądź odpowiedzi 
dyplomatycznećj.* i 


Z O ASSOSS ESSE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 1 lutego. W wyborach d. 9 gradnia r. z. 
przedsięwziętych, których zamknięcie z powodu spóźnio- 
nego obliczenia głosów dopiero 29go Stycznia r. b. na- 
stąpiło, zostali obrani do Izby handlowo-przemysłowćj 
krakowskićj w tntejszym okręgu wyborczym: 

Na członków Oddziału kupieckiego pp. Wincenty 
Wolff, Albert Mendelsburg. 

Z powoda nieprzyjęcia wyboru przez p. Wolffa, Zo- 
stał powołany w jego miejsce na członka tegoż Od- 
działa, jako uajwięcój następnych głosów mający: p. 
Salomon Deiches. $ 

Na zastępców Oddziału kupieckiego: pp. Ferdynand 
Baumgardten, Nathan Steinberg, Hirsz Mendelsohn. 

Na członka Oddziału - przemysłowego: p. Ludwik 
Zieleniewski. 

„Ma zastępcę tegoż Oddziału: P. Adolf Aleksandro- 
wicz. Wypadek wyborów w okręga wyborczym galicyj- 
skim jeszcze nie jest wiadomy. 


— Redaktor Pszczoły warszawskićj nie będąc w pe- 
wnćj stronie miasta lat kilka i ujrzawszy tam „nowe bu- 


dynki, ogłasza przed światem za nowość to eo znane | ukonstyiuowaae. 


wszystkim od dawna, wyjąwszy jemu jednemu. Bo nie- 
inaczćj wydaje się jego podziwienie w d. 30 stycznia 
r. b. oznajmione literackiemu Światu, że przed siedmiu 
laty spotkawszy się z Felicyana zbiorem poezyi p. n. 
„Kwiaty i kolce* nie czytał żadnego większego utwo- 
ru tego pisarza, aż dopiero teraz, świeżo wydany u- 
twór jego „Zdaleka i zbliska*.- Możemy mu więc po- 
wiedzieć, że Felicyań duż6 rzeczy od tego Gzasti To- 
bił, lecz on, Redaktor Pszosoły nie zajrzał w owe 
strony, gdzie się mógł był z niemi spotkać. „Zdaleka 
i zbliska* nie dopiero w r. 1862 drukowane, lecz 
już przed sześcioma laty. Wyszło ono w Dodatku do 
Czasu wr.1856 w tomie III w zeszycie wrześniowym 
i wtedy utwór ten niemałego nabył rozgłosu. Jeżeli 
rozgłos ten niedoleciał do ówczesnego współpracowni- 
ka Gazety warszawskićj a dziś "Rediktora Pszczoły; 
to nie wina nasza ani autor:.- Redaktor Pszczoły nie 
trndnił się wtedy krytyką literacką; niechaj więc nie 
sądzi, że krytyka literacką od tój chwili się zaczyna, 
jak on postanowił zostać krytykiem. Może za lat kil- 
ka wpadnie krytykowi inna znów praca Felicyana p. 
n. „Znamienvik* także drukowana w Dodatku do Cza- 
su tom V 1857 zeszyt sierpniowy. Znalazłyby się 
w Dodatku iinne pomniejsze prace tegoż autora, lecz 
nie trzeba czekać, aż je przypadek nasunie. Czas w r. 
1856 i 1857 miebył jeszcze w Warszawie zakazanym. 

— W dziennikach francuskich czytamy doniesienie 
o nowym wynalazku, który może być bardzo pożyte- 
cznym nie tylko dla wojska, lecz i w wiela innych 
razach. Dzienniki te piszą: „Wynalazek ten dozwa. 
la chodzić po wodzie żołnierzom w pełnem uzbroje- 
niu, bez zanurzenia się i najświetniejszem uwieńczony 
został powodzeniem. Żołnierz dostaje parę butów i 
spodnie z kauczyku, razem zeszytych i ściśle przy- 
więzujących się w pasie; nadyma się to jak. najmo- 
cniej powietrzem, a buty obciążają się od spodu. Tak 
opatrzony oddział żołnierzy przeszedł jezioro w Vin- 
cennes, gdzie wodą mą 515- stóp ; głębokości; żołnierze 
nabijali broń i strzelali na komendę podczas tego 
marszu nadwodnego. Zagłębiają się tylko na dwie sto- 
py w wodę, to jest nad kolana, ale to ruchowi ich 
bynejmniej ani wszelkim czynnościom nie przeszka- 
dzało. Próby te ponowić mają w obecności Cesarza,“ 

Dodamy tu do tego doniesienia" francuskiego uwa 
gę, iż pomysł ten nie-jest bynajmniej nowy, lecz nie 
wiądomo, czy terąz pokonano te trudności, które oka- 
zywały się przy jego praktycznem zastósowaniu, to 
jest: trudność utrzymania równowagi, trudność a pra- 
wie niepodobieństwo powstania w razie przewrócenia 
się, przeciwnie w takim razie jeżeli; nie ratuje się 
pływaniem, głowa idzie na w wodę 'a nogi na 
jej powierzchni zostają. Może / takiem urządzeniem 
przyrządu kauczukowego; iż nić cały człowiek nád po- 
wierzchnią wody się utrzymuje, lecz przeciwnie dwie 
stopy w niej się zanurza, ułatwiono utrzymanie ró- 
wnowagi i zabezpieczońó :od wywrotu, ale natomiast 
ruch utrudniono. 0 

— Niedawno odbywano próby w Battersea (w An- 
glii), zastósowania siły powietrza do przewożenia osób 
i towarów jakiego już”używają do przesyłania listów. 
Rura użyta do tych doświadczeń miała 1 milę (208.) 
długości. Wagony poruszające się w rurze pędzą szyb- 
ko mimo zakrętów rury ía boki, w górę i na dól: 
Do próby użyto dwóch wagonów napełoionych wora- 
mi z piaskiem. Powóży te ciągńęło a racźój parło po- 
wietrze z wielką szybkością. Przy drugiéj próbie, na 
te wozy zarzucono materace i ludzie zajęli na nich 
miejsca. Podróż odbywa się naturalnie w zapełnój 
ciemności, nie sprawiając jednakże jadącym zbyt przy- 
krego wrażenia. Wagony osądzonę: są na ramach opa- 
trzonych kołami posuwającemi się po szynach umie- 
szczanych w dolnój części rury. ” 149.3 

Nie potrzeba, zdaje się, dodawać, że w rurach nie 
robią zupełaćj: próżni”przez _wypompowanie powietrza, 
gdyż w takim razię pociąg nie mógłby ludzi i stworzeń 
żyjących przewozić a biegnąć z szybkośćią kuli wy- 
strzelonej z działa, przybywszy do końca podróży, 
uderzyłby się zbyt gwałtownie o ścianę rury. Zasada 
na którój opiera się to zastósowanie, podobną jest do 
zasady dotąd używanych kolei atmosferycznych, z tą 
różnicą, że koleje. dotychczasowe szły na wierzche rury 
i poruszane były stemplem, popychanym przez powie- 
trze wewnątrz rury. Wynalazca -wspomnianćj kolei że- 
laznćj atmosferycznćj , dla przewożenia podróżnych 
z Hyde-parku do Kensington na wystawę powszechną, 
zamiast rury żelaznćj, ma zamiar zbudować murowaną, 
mającą 12 stóp średnicy: 

— Jutro w niedzielę dnia 2 lutego (święto), Oczy- 
szczenie N. M. P.; w poniedziałek dnia 3 lutego, 
Błażeja biskupa męczennika. f 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Chrzanów 30go stycznia. Dzisiaj  praktykowato 
w przecięciu ceny następne w wal. austr. 


Pszenica («+ 10.0. . (za mierzycę):. + . 6:00 

OKAP + Y+ « qe T saes aa e rq 8:00 
NODAMIEM 2. e e a P> 393032 0500 
SA 2 MODRA A el. igre 1:50 
Groch. «- - « uidtaga sanma * * 4-50 
Ziemniaki «60-000 RER aie E 1:25 
Drzewo twarde . . (za siągę) . « . 850 

„. miękkie: S -ppa AE 7:00 
Konicz na;piBzg* . «55.5: OM 0 + 73'S/4:00 
Siano”) .*.% © . » (za cent.) . . . « „ 075 
30 E E E I PE aigro 059 


Wroclaw 30go stycznia. Dziś praktykowano cen: 
następne: zą 1 szefel pruski (przeszło. 14 garncy) gros”; 
srebrnych praskich (po, 5 ceut, w. a. oprócz, /aży). 
przed. śred, posled. 


Pszenica biała . . pi. . : 85-89 „88. 76-80 

"O Powie . 85-89 83 76 80 
EA N Ey E o ea 59-60 58 55-57 
JĘCZMIEŃ: samaro aair 40-41 38 24-36 
aT Ae ari ap aeea 26-28 24 29-23 
OWOROI1-- 0: 0 Kiko 60-62 53 47-50 
Rzepik (za 150 funtów brutio) 218 204 176 
Rzepak jary 5 182 172 158 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (897/,, 
funtów. wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:571%4 Hr. 
w. m. oprócz agio): 


Biała przednia . 21 —21, 
suis 2.0 2 55 18 —19 
"TOME a e E 9 14 —16', 
MEE C . - "0:7 8E3 10 —18 

Czerwona przednia . . . . . . . . 13'/,—14 
* SpA E ŻE ad 121/,—12% 

średnia ... . . . . „10%,—11 
a Ea 2 z e 8y,— 9/4 


p nenene 
Przegląd polityczny: 
Depesze telegraficzne. 


H 30 stycznia. Nowe ministeryum zostalo 
aga te skład jego wchodzą: Thorbę 


cke, miuister spraw wewnętrznych ; Stratenus, spraw 
zagranicznych; Olivier, sprawiedliwości; Jolles, 
wyznania protestanckiego; Meenssen, wyznania ka- 
tolicztego; Kattendyke, marynarki; Beetz, skarbu; 
Blaaken, wojny; Uhlenbeck, kolonij. - w 

(Lomudyn 31 stycznia. Książę Walii wyjeżdża 
7go lutego; wstąpi po drodze do Wiednia i parę 
dai tamm zabwi, a potem przez Tryest jedzie na 
Wschód na okręcie „Osborne“. 

Petersburg 31 stycznia. Sewernaja Poczta 
potwierdza, że wielostronne panuje niezadowolenie, 
obawa i niecierpliwość. Powodem tego jest usa- 
mowolnienie i- zmiana stosunków kredytowych. 
Niezadowolenie szlachty jest głównie wypływem 
uiepunktualńego wypłacania powinności włościań: 
skich. Rząd poręczył takowe i dotrzyma słowa. 
Stan przejściowy wymaga czasu; szlachta jednaś 
masi się stale zdeeydować na przyjęcie nowego 
położenia i winna nieść pomoe rządowi. Rozwią- 
zanie zawisło od ukończenia dzieła usamtowolnie- 
nia, od rozszerzenia udziała ladaości w admini- 
siracyi. Od szląchty to zależy, ułatwić albo: po- 
wstrzymać dążność rządu. . 

Trebinia 30 stycznia. Siły zbrojse tareckie i 
powstańcy stoją naprzeciw siebie na godzinę dro- 
gi odległości, lecz od sześciu dni nie przyszio do 
żadnego między nimi starcia. Derwisz pasza urzą- 
dzą nową drogę ku granicy austryackiej. 

Konstantynopol 30 styczaia (przez Paryż). 
Eskadra turecza odpłynie wkrótce na morze poć 
Aativari. Wysłanie tój eskadry jest krokiem prze- 
zorności, (czy z powodu głoszonego wylądowanią 
Garibaldiego w Albanii ? P. Red. Cz.) 


Z Wiednia nic nowego. Cały ruch polityczny 
zwrócił się ku sprawom zagranicznym. Arcyks. 
Rajner ma wyjeźdżać do Dalmacyi, ale naprzód 
wstąpi do Wentcyi; lecz o wyjeżdzie do Węgier 
niema. dotąd mowy. 

W Warsawie ogłoszono juź urzędownie, że w d. 
26 stycznia odbyła się w Petersburgu konsekracya 
X. Zygmunta Szczęsnego Felińskiego "na: Arcybi- 
skupa Warszawskiego. Wiadomości z Warszawy 
stereotypowo prawie p.wtarzają się pod względem 
aresztowania i uprowadzania wielu osób do Sybe- 
ryi, Gazeta Sżląska tak dalece niedowierza swemu 
korespondeutow), który jéj pisze, że piesżo W cięż- 
kie mrozy ją ludzi w dziesięciomiesięczną czę- 
stokroć podróż, że znakiem zapytania wątpliwość 
tę swoją pojawia. Ten znak zapytania Świadczy 
tylko, jak mały w Earopie o tem wiedzą €o się 
dzieje w Polsce pod rządem rosyjskim , skoro reda- 
keya dzienniką wychodzącego w mieście, które 
jest jakby stacyą przejezdną podróżujących Póla- 
ków, wątpi, aby pędzono ludzi pieszo w głąb Sy- 
birn. Nie sądzimy zaś, aby znakiem tym. chciała 
tylko w czytelnikach swych obudzić powątpiewanie. 

Nie każdy z dzienników paryskich był*wfaoźno- 
ści zamieszczenia całkowicie raporta przedłożonego 
Ciąłu prawodawczemu w Paryżu o stauiekraju. Ope- 
rat ten zająłby rozmiar grubćj książki. Obok tego 


depesze dyplomatyczne przedłożone temuż zgroria- 
dzeniu w różnych sprawach, jakie się przed oczy- 
ma naszemi w Ciągu ostataich miesięcy przesuwa- 
ły, tworzą olbrzymi materyał, z którego tylko co 
najciekawsze udzielić można. Dziś zamieszczamy 
dwie znane noty w sprawie rzyrskićj. Późcićj, © 


ile miejsce pozwoli, mektóre inne podamy, 
Urzędowe dzienniki wiedeńskie jeszcze nie prze- 
mówiły o kandydaturze Arcyksięcia Maksymiliana 
na tron meksykański. Milczenie to daje do po- 
znania, że jeszcze rzeczy nie stanęły na takim 
stopuiu, by o nich stanowczo powiedzieć można. 
Wszelako zapatrywanie się gabinetu wiedeńskiego 
najvsłą tg Sprawę powinno być publicznie wia- 
domem, jeżeli rząd austryacki nie chce popaść w 
dawny system milezenia. Było to dobrem za cen? 
zuty, lecz w obec jawności i wolności drnku, dzi- 
wuie odbija od rozpraw dzienuikarskich nad tym 
prźedmiotem. Dzienniki paryskie otrzymały z Wiednia 
zaprzeczenie, “co także niczego Lie dowodzi, bo gdy- 
by ofiara korony odrzuconą została, jużby o tómr 
w Wiednia oświadezono urzędownie. aje się, 
że między tem zaprzeczeniem a twierdzeniami pa- 
ryskich dzienników trzeba wziąść środekt;"to jest, 
że Anstrya nie odrzuciła, ale i nieprzyrzekła bež- 
względnie, lecz,zapewnie postawiła za warunek da- 


Ś.|mig odpowiedzi zawojowanie Meksyku pie pań- 


stwa sprzymierzone. L Opinion Nationale powsta- 
je przeciw narzuceniu Meksykowi króla i nazywa 
to zamachem, który wywołać może nowe nieszczę- 
ście w kraju. Jednakże pocieszyłby się tem dzien- 
nik, gdyby tylko w zamian zą to poświęcenie 
Męksyku uzyskać Wenecyę. Że w głębi całej tej 
sprawy meksykańskiej leży Wenecya, to wszystkie 
dzienniki przyznają. Gaz. Augsburgska widzi tyl- 

sprawie zamiar nagromadzenia tru- 


żeli Meksykanie mniemają , 
rządu, to mogą s0bie takowy przyjąć, a my nie bę- 


o | dziemy się temu sprzeciwiać, Hiszpania nie ma co 


innego do czynienia, jak objawić Meksykanom ży- 
czenie, aby sobie z zupełną wolnością wewnętrzne 
swoje położenie zmienili, Rząd obstawać będzie 
przy tej polityce. Rząd niema ufzędowego znaj- 
mienia 0 tych wiele obiecujących projektach. No- 
wa formą rząda niebyła jeszcze dotąd żadnym przed- 
miotem komnoikacyi między państwami. Jeżeli takie 
negocyacye rozpoczęły się, Hiszpania weżmie %0- 
bie za prawidło, aby Meksykanom wolno było dać 
sobie taki rząd, jaki sobie zapragną.* 


Anioni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 
EMR 
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Kraków 1 Lutego. żądają | płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. DOW.. . . złyp.| 348 | 342 
Ruble mda nowe na mon. polską, agio. „ 113 | 111 
Talary pruskio za 150 złr, nów.. . . + talar | 724 | 71; 
Srebro nowe. s » » * * * * LAC R. złr. | 138} | 137} 
Półimperysły rosyjskie . sie r «= REO [21 JE 
Napoleondory 20-f. + +» e e.. » » * s 11 15 11 — 
Dukaty holenderskie WRŹNE e » » e o >» w G 47 | 6 39 
austryńckie , RK | 6 556 | 6 47 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. p  |S3$— 834 — 
9 9 s À a Wal, AUSt. g 194 — |79 — 
Obligacye indemn, x kuponami R + » [70 — 169 25 
Pożyczka narodowa m r. 1854 bom knp.. a [E3 — |83 — 
Akeyo kolei gal, bez kupozu z wpłatą 90%, » 194 | 192 
Liaty rantawna polskie z kuponatai . « Sip. 401 1004 
Wiedoń 1 Lutego.  (tlepraf,) eh e 
5%, Motaliki sœ « - - >» + 8760/6065 68 70 
5%, Pożyczka Narodowa . e » + * aie ee 883 5 
Akcye banku narod, wiadeńs. a » « » > e» 184 — 
» banku kredytowego » 0 191 20 
Srebro. oe s o e-o * » » o o 6-06 8%076 138 25 
Londyn 10 funt, anterl. . « o è » se * *'e 139 — 
Dukat pojadynceny . - «: » + > > OCBORZCH RE 6 55 
Wiedeń 31 Stycznia. 
Pożyczka skarbowa. 
5%, Metaliki ma wal, anet. s e s eooo 64 70 |€4 50 
5°/ Pożyczka NAFOJOWA « + + » » e » e e |83 10 |83 — 
BY, Mctaliki na mon. konw. « « » » » » » 68 60 |88 50 
5%, Oblig. indemnis. niższćj Austryi e «© o [89 — [88 = 
| x WRS f węgierskie + e « e » [70 75 |70 — 
Ta l chorw, słow. ban. :» [72 — [71 — 
5% > 5 galicyjskie .... e. 68 — |67 50 
BY » Š bukowińskie „ „ e e |67 75 |67 25 
y i 3 siedwiogrodzkie .'. |67 75 |67 25 
5%5« p innych krajów kor.. [88 — |87 — 
5%, Pożyczka nowa wenecka . > » » » » > [97 — |86 — 
Listy zastawne. 
5% banku narod. 12 miesięczne + » + » » 100 |99 50 
6 letnia + » e e » » > [103 —|102 50 
» a » 
s =: ~ 10 letnie « » e» » e > [97 — |96 — 
5 S y losowane w wal, anetr. » [85 25 |85 — 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie - » » + » ei [79 — |78 — 


Pożyczki loteryjne. 

Losy poż. skarb, s r. 1860 całe . 
» s gr, 1839 całe . 
s s» zr. 1854 na 4'/, 
Bilety rentowe Como . 
Losy zakładu kredytowego « + * * 
tryestskie na 4} Y, » « 


5 g eż © 20ę 
8 
| 
= 
s 
P 
R) 
u 


= ca 
żeglugi par, na Dunaju » » » e » 
x Księcia storhasogo Ba 40 złr. . . 100 —/99 — 
„ Księcia Salm GAĆ re «4. 38 — |37 50 
„ Księcia Palfy SOM: 2:0 39 75 |39 25 
s Księcia Clary a 40 s.e . 136 75 36 25 
» Hr. Bt. Genois 40 9 e > . {37 — |36 50 
a Missta Budy „ 40 s.. . [37 75 |37 25 
„ Księcia Windischgrktz 20 s . . . . |21 75 |21 25 
E Hr. Waldstein " 20 s * >» > 24 75 24 25 
Hr. Keglewicza 10 y «+ » - . [16 75 |16 25 
Akcye bankowe i przemysłowe. 

Akcye marod. ausir. s s o e « » » e [785 —|783 — 
„ zakładu kredytowego . « « » +» » „ e |191 40/191 30 
„ żeglugi Tak, ma Dunaju. . + « . „ [432 —|430 — 
„ kolei półnoenćj Cos. Ferd.. . . . - . 2167 | 4165 
z „ rządowój . « » » . seals e [078 —|277 — 
r „ zachodnićj Ces. Elsb.. . . . . „ |157 50/156 59 
s „ Pardubickićj . . » + » s.» » » „ [127 30/127 15 
s „ Nadcisańskićj . « « « se e „ o [AT —|147 — 
m „ Południowćj . s. » + + * * 1 » 267 —|265 — 
9 p zGalicyjskićj s » « « « » » e + - [91 50|191 — 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 

Ame'erdam 100 zł. kol. « « » - eo» o 38 |117 75/117 50 

Augsburg 109 zł. nadreń, e - « « « » BE 4 |i18 10/2718 — 

Berlin 100 tal.. , - . « : « * + „.I84| - | — 

Frankfurt a. M. 100 sł, nsdr. , . . Fo 3 |118 30/118 20 

Genua 100 lirów piem, . è « + + + + B 64] — — 

Hambarg 100 marków ,. « « se eo o 3 [104 — 103 90 

Lipsk 100 tal, o > o.. e s'o + » « 5 4 — - 

Liworao 100 irów . « « « « es » >» S Gif v— — 

Londym 10 fantów,. - » « « « » » » 5 2; [139 — |138 90 

Paryż 100 franków « . » » » 4 55 sg 44| 55 10| 55 — 

Waluty. 
Cesarskie korony. ». : » * * . . 
ół korony : . » « « » » 6 e : * 
s ukaty BE Wigg « e ss ose es 
. m  ODTĘCZKOWE » +» s 

Złoto ał marco . . . A 

Napeleondory . - - = 

Buwercnhy » « » 

Fryderyki s » » » » 

Lnidory . > » » 


Buwereny angielskie 
lmperyały rosyjskie . 
Srebro . ..o © » © 
E] kupony . s.. 
Talary związkowe . » 
Pruskie biiety kasowa, . « » « * e s . 
Lwów 30 Stycznia, 
Dukat bolenderski . » 
„  Sustryacki, . 
Półimperyał rosyjski , 
Rubel rosyjski, . . . 
Talar pruski. > © + » » 
Listy zastawne galic, bez kupon. wal. austr, 
» p a » a WMOB. kon. 
Oblig. indemn. bez knpoz.. + > o'e e * 0 > 
Pożyteka narndowa bas kupon. . » » 


Warszawa 31 Stycznia, 
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Półmperymły . « « » » « « © o » ow rubli 
Obligi skarbowe . « » © © © o'ois o'o a 
kapon . «© o è s'o 0/8166 > 
Listy sastawne OKTESU «e e s + '» TRAK 
kupon + © © © © © © © ooo 


Akcye kolei $olaznój wargzawsko-wiedeńskićj 
W rooław 31 Stycznia, 


Banknoty aqstryackie w men, nowój o 723 | — 
Polskie bilety bankowe. » e © e » > 84$ | — 
» listy zastawne, > e « 0 o oo 854 "= 


Poznańskie listy zastawne 4%. ... 
s a $ Bles o o oo 
Obligi kolai krak.-szlsyk. . . 
"Pary? 31 Stycznia, 
r R KEK. 71 10 


i 
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- Londyz 31 Stycznia. 
Konsole » » « » « : 


.......© vo e » 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


u Krakowa do Wars: noy 7 rano — do Wiednia i Wro- 
cławia 7 r220; 3. 15 po południa — do Ostrawy 
(przez Bogu. in (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Leowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Hse- 
szowa 6. 15 rano; — do Wieliczki 11. rano 

z Wiednia do Krakor a 7. rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krako' s 11 rano. 

x Granicy do Sacsa wy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Sucsakowy do Gronicy 10. 15 rano; 1. 48 po południn 
1. 56 wieczór, 

zo Lwowa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór. 

x Racsqowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: -| 

do Krakowa z Wiedria 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
cławia i Par 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (Odorberg) £ Prus 5. 
27 wieczór — ze Lewo Ra 2. 54 po południu; 6. 15 
rano = z Reessowa 7. 40 więczór; = % Wieliczki 

8.40 wieczór. 

do Raczzowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Ltwotwa 

9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


poz 


Przyjechali od 34 Stycznia do 1 Lutego 1862. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Edward Homolacz wł. dóbr z Gnoj- 
nika. Józef Derda burm. z Wieliczki. 
Wyjechali: Ks. Tomasz Posiłowski do Brzozowa. Teodor 


Wittig wł. dobr do Chełma. Józef Derda burm. do Wieliczki. 
HOTEL POLLERA. L. Pattry kup. z Berlina. Hr. Karol 


` Załoski ob. z Iwonicza. E. Kothe kup. z Wrocławia. Wilhelm 


Riedel pryw. z Katowic. Wilhelm Hoffmann pryw. Z Bilska, 
Tönzel ck. rotm. z Bochni. Walery Kozłowski ob. z Lipowca. 
Aleksander hr. Gorayski z Galicyi. Av, Negronzzi ofio. wojsk 
francuzkich z Paryża. August Deter kup. z Berlina. Rudolf 
Auterbach kup. z Lipska. Apolinary Dzwonkowski z Galicyi. 


W Drukarni „CZASU,“ 


ju i za granicą, także poczty rossyjskie i pruskie. 


CZAS z Niedzieli 2 Lutego 1862. 


Jarmark na konie. 


[L. 149]. W mieście obwodowem Tarnowie 
w Galicyi, odbędzie się dnia 17 Marca 1862 i 
następnych 


' Jarmark na konie 


celujący, jak naucza doświadczenie doborem koni 
rasy najpoprawniejszćj. 
Tarnów dnia 13 Stycznia 1862. 


Chcąc zupełnie pozbyć zapas mój cąły 


Towarów złotych 


zapraszam wszystkich chęć nabycia mają- 
cych, do zakupna tychże po cenach fabry- 
cznych, a nawet tanićj. 


Wysprzedaż ta ustaje z końcem 
Lutego roku bieżącego. (33-3) 
Ferdynand Schailtter, w Rzeszowie. 


Ogłoszenie Lekarza zębów! 


Już rok prawie minął, jak patentowany w Ameryce, Francyi, Angli i Belgii wynalazek Dra. Putnam 

wyrabiania sztucznych szczęk z wulkanicznego kauczuku, (który nie należy brać za gutaperkę), w mojćj pra- 

cowni zaprowadziłem i przez to na wdzięczność i uznanie wszystkich tych zasłużyłem, którzy z tego korzystali. 

By co dzień mnożącym się zapytaniom o właściwości szczęk kauczukowych odpowiedzieć, i tymże za- 

służone rozszerzenie wszędzie uzyskać, pozwalam sobie wspomnieć w krótkości o ich najszczególnójszych 

własnościach : 

1) Szczęki są nadzwyczaj lekkie, tak że się i najstarsze osoby, mające bardzo czułe dziąsła, prędko do 
nich przyzwyczają, oraz że żucie potraw tak jak własnemi zdrowemi zębami możliwe czynią. 

2) Szezęki kauczukowe nie cierpią nic ani od kwasu żołądkowego, ani od śliny, ani od kwasów mine- 
ralnych, z téj przyczyny nie dają w ustach ani smaku 4ni nie czynią złego odoru. 

3) Nie mogą się szczęk kauczukowe popsuć, i dadzą się przy zmianie dziąseł z wielką łatwością i prawie 
bez kosztów zmienić. 

4) Mogą szczęki kauczukowe być zupełnie zastosowane do wszelkiego kształtu dziąseł i podniebienia, i nie 

wymagają, żeby pozostałe korzenie zębów musiały być wyrywane. 

W tych wypadkach jednak, w których koniecznie zęby z podstawą metalową wskazane zostały, lub jeże- 

liby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiam, jak dotąd przez przeciąg ZOletnićj praktyki, szczęki złote lub platynowe 

z zębami nie podpadającemi zepsuciu, a to na sposób wypróbowany amerykański, z wyłączeniem wszelkićj in- 

nej choćby i żądanćj metody. 

Plumbowania. uskuteczniam stosownie jak tego potrzeba wymaga, amalgamem podług méj od wielu 

lat wypróbowanćj metody, lub tóż złotem krystalicznóm, podług słynnój metody Lekarzy zębów i Doktorów 

pp. Faber i Nord w Wiedniu. „J. Z. UJHIELY, lekarz zębów. (243-23) 

Mieszka przy ulicy Wiślnój, w gmachu, w którym się znajduje Kasa główna Krajowa. 


AWB RAZ ROEI SEIRE KITE I DON RORY N E KROK X 


PROSZKI SKADLITZAJE Æ 
MOLLA, 


w roku 1 


„Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) 


(125) 


W KOŚCIELE 00. FRANCISZKANÓW 
odprawi się 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO, 
w dniu 4 Lutego o godzinie 10 przed południem 
za duszę Sp. 
Romana Dobrzańskiego, 


na które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i po- 
bożną Publiczność. 


(69-3) 


Dnia 3 b. m., to jest w Poniedziałek o godzinie 10ej 
rzed południem, odprawi się 
i W KOŚCIELE ŚW.. PIOTRA 
ZAŁORNE NABOZENSTWO 


za duszę brata mego rodzonego 6. p. 


Stanisława Brześciańskiego, 


tudzież wujecznego brata á. p. 


ALEKSANDRA BATOWSKIEGO, 


na które Krewnych, Przyjaciól, Znajomych i pobożną 
Publiczność zapraszam. (124-2) 


Aleksander Brześciański, 


Z 
Himseraty» 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


B. E. FREEBLEEIWA 
W ERAKOWIE 
wyszły 
Dre Henryka Fórstera, 


Biskupa Wrocławskiego, 


KAZANIA 
NIEDZIELE CAŁEGO ROKU 


przez 
ks. Lud. Fel. Karczewskiego, 
na język polski przełożone. 
2 Tomy in 870 
(Tom I. stron. 304, tom II. str. 332), 


Cena obudwu tomów złreń. 4 w. a. = złp. 
16 = talarów 2 i sgr. 20. 


Dzieło to znajduje się we wszystkich księgar- 
niach krajowych i zagranicznych. (121-1-3) 


FOTOGRAFIE 
SŁAWNYCH LUDZI 


w formacje kart wizytowych 1 większe 
w cenie od centów 50 w. a. 
jakotóż stosowne do tychże (89-3-4) 


ALBUMY 


„są zawsze do nabycia w Księgarni 


Juliusza Wildta w Krakowie. 


W KSIĘGARNI , 


F. BAUMGARDTENA 
. w Krakowie 
jest do nabycia: 
Kalendarz wspomnień narodowych 
ną rok AISEE a 
zawierający na każdy dzień zastosowane zdarze- 
nie z Historyi Polski. 
Cena egzemplarza 80 centów. 


radi 


Główny skład do rozsyłania 


zostały najlepsze rezultatą okazywały. , 
Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz 
% z iostrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia 
Í Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień- 
¥ stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze- 
X to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że każde pudełko | 
% proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów 
opatrzone są moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis 
proszku zawierający, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ 
Skład tego Proszku utrzymują: ; 
w HERAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz ip M. Jawornicki, 
we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch ip. J. F. Klein, 
$£ w Biały, p. Kóler's aptek, i p. J. Berger— w Brzeżanach. p. Józef Żminkowski i p. B. Fadenhecht —w Bóbrce $$ 
$ p. J. Csarnik — w Brodach, p. Fr. Deckert — w Bucsacsu, p. J. Czerkawski — w Cserniowcach, p. J. Ró- $ 
) żeński i p. Ign. Schnirch — w Dobromilu p. A. Grotowski — w Drohobyczu p. L. Kleczkowski — w Glinia= $ 
$ nach, p. N. Helm — wQwośdźcu p. W. Hayder — w Jagielnicy p. J. Fischbach — w Jarosławiup. J Rohm— FA 
$ w Kaliszu p. F. Hildebrand — w Kołomyi, p. W. Kupfermann i p. J. Zachariasiewicz — w Krynicy p. H. Ni- £ 
tribitt — w Limanowie, p. A. Miller — w Makowie, p. E. Maier — w Manasterzyskach, 'p. J. Lipschitz — $$ 
$ w Nasicwy p. A. Mernych — w Nowym-Sqcwu, p. Kosterkiewiczowa wdowa — w NowymT'argu p. C. Lauer— 
€ tw Oświęcimie p. W. Polaczek — w Podgórzu, p. Š. Schlesinger — w Przemyślu pp. F. Gaidetschka i Syn i p. E. Ma- (5 
0) chalski — w Przemyślanach p. St. Midlecki — w Radoszynie p. W. Resch — w Rosdolep. Edw. Kornberger — (ę 
w Samborze, p. Kriegseisen — w Sanoku p. J. Ziarewicz — w Sucwawie, p. E. Botozat — w Btaremmieście p. AR 
Grotowski — w Stanisławowie, p. Tomanek, — w Stryju p. Nussenblatt — w Tarnopolu, p. A. Morawetz i p. La- 


R tinek i Społka — w Tarnowie, p.J. Jahn — w Toruniu p. A. Giełdziński — w Tyśmienicy, p. Karol Neck; — 
$% w Wadowicach, p. Frano Foltin, p. Schwarz i p. Heins — w Zaleszczykach p. J. Kodrębski — w Złoczowie p. 


Wolf Korkna. 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowej 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w Norwegii. + 
Prawdziwy ©Qlej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach % 
REC i płacowych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy najząstarzalsze cierpienia podagryczne s4 


reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
E Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochrania- & 


jącą i moim podpisem. 575-35-50 
? Uma całćj butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą MERER 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562. $ 


Także nadszedł świeży transport 


FOTOGRAFIS, 


szezególniéj Królów Polskich: 


Władysław Jagiełło, Jadwiga, Przemysław, 
IG. 
Sztuka 50 centów. 


„NIEWIASTA”, 


pismo płci pięknéj wyłącznie poświęcone, wierne swe- 
mu programatowi, wychodzi ciągle co tydzień w Kra- 
kowie, i prenumeratę na „Miewiastę* przyjmuje cią- 
gle Redakcya, i wszystkie dobrze znane księgarnie w kra- 


1118-2-3) 


 WVetoriniego. 


% 
Towarzystwa uozone aprobowany i dla si 
KSU NSZ ' f słabościach od lat wielu w kraju i zę EB rej 
CASSAS granicą używany Środek, ,bez reklam I * C7% przechwałek z każdym dniem niezbędniej- SESAO 
Szym i poszukiwańszym się staje. — Części ciała słabością nerwów, kurozem, reumatyzmem itp. dotknięto i tak zwan 
so douloureux w najkrótszym ozasie nacieraniem zupełnie uzdrawia. Fluksye, ból zębów i głowy vudownio prawie odej - 
muje, w szkorbucie zastępuje wszelkie najbardzićj zalecane środki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj- 
gkuteczniejszym — i dla tych swoich nadzwyczajnych własności W lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle 
z najlepszym skutkiem jest używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych. lekarzy złożone 
w każdym głównym Składzie. 


Ten nieporównany, przez różne NS 


Ą zadziwiającój skuteczności w rozmaitych 


c= 


nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, zęby 

do psucia szozególniój tak zwanój caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. 

Opis używanią załączony jest przy każdój flaszce. — Kroplami na gorącą łopatkę puszozony, najprzyjomniejszą woń daje 
Flakon balsamu kosuje 1 złr. 50 centów. 


Skład główny utrzymują: | 
W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. Walter.— We LWOWIE: p. Henryk Ląnery Ẹ P. 
Wilikolasch aptekarze i p. Stiller. — W RZESZOWIE J. Schaitter i Spółka. — W WIE- 
DNIU: Redakcya Postępu.“ 
Na prowincyi mają g0: 

w BIAŁEJ p. R. Fiałkowski, — w BILSKU p. J. Hanko, — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski — w BUCZACZU p. Li, 
schiitz, — w BURSZTYNIE p. Ngoki aptek., — w BRODACH p. W. H. Klaber i p. Noustein aptekarz, — w BRZEŻA 

NACH p. E. Moer, — w CZERNIOWCACH p. J. Różański, — w DEMBICY p. Józef Masłowski aptek. — w JARO- 
SŁAWIU p. J. Rohm aptek., — w JAWOROWIĘ p. Gawlikowski apt, - w KAŁUSZY p. Szlesinger apt.— w KENTACIi! 
p. 8, Mrozowski — w KOMARNIE p.Emeperle, — w KOŁOMEIJ p. 'Kupfermann, — w KRAKOWCU p. Dobrzański poczt- 
mistrz — w KROŚNIE p. W. L. Chodacki apt. — w KRZESZOWICACH p. Stehlik, — w LEŻAJSKU p Maresch apt.— 
w LUBACZOWIE p. Maresch apt. — w ŁANCUCIE p. Swoboda apt, — W 0 WIĘCIMIE p. Władysław Polaszek gpt, - 
w PRZEMYŚLU p. Bayer i p. Nahlig aptekarze, — w PRZEMYŚLANACH p. Międlicki, aptek — w PRZEWORSKU p. Fe- 
liks Świtałski aptekarz, — w RAWIE p. Diestel apt. — RADZICHO WIE p. Aleksander Jaśkiewicz apt. — w ROZDOLK 
p. Kornberger apt. — w RYMANOWIE p. E, M. Burski apt. — ROZWADOWIE p. Karol Marecki, w SAMBORZE 
p. Gilatowski i p. Riedl apt..— w SOKALU p. Mussil apt., — w SOKOŁOWIE p. Danozakapt.— STRZYŻOWIE p. Zają. 
czkowski apt. — w N. SĄCZU p. Kosturkiewicza spadkobiercy, — W STANISŁAWOWIE p. W. Majewski, — w BĘDZIE 
SZOWIE p. Jan Kownacki apt- — W SIENIAWIE p. Edward Mańkowski aptek. — w TARNOPOLU p. A. Morawctz, — 
w TARNOWIE p, J. Jahn, — w TURCE. p. M. Piątek aptek, -— w WADOWICACH p. Gorecki, — w WIELICZCE p. F. J. 
Wontorek, — w ZALESZCZYKACH p.J. Kodrębski. — w ŻÓŁKWI p. Krzyżanowski apt, — w ZŁOCZOWIE p. Po- 

tosch apt, — w ŻURAWNIE p- Postępski apt, 

któryby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim skłądzie, raczą się zgłosić do jednego 
(1208-13-16) 


Cena z przesyłką pocztową w państwie austryaekiem 
rocznie, wynosi: bez mód paryzkich 1 zł. 20 ct., a 
z paryzkiemi modami 11 zł. 40 ct. w. a. 

Prenumerata przyjmuje się nawet kwartalnie. Desenie 
i inne wzory robót damskich dołączają się co dwa mie- 
siące bezpłatnie.—Siły redakcyjne wzrastają ciągle, i 
pierwsze tego-roczne numera o tem dostatecznie prze- 
konują. (100-2-4) 

Ga Listy i przesyłki tylko frankowane przyjmują się. 


Wprost z Jerozolimy 


dokładna podobizna 
Śrebrnika za który Chrystus 
Pan sprzedany został. 
Monety te srebrno-bronzowe, bardzo in- 
teresujące, przesyła za nadesłaniem fran- 
kowanem należytości pieniężnćj, lub za 
pobraniem należytości pocztą w ozdo- 
bnych pudełeczkach sztukę po 80 ct. 
podpisany Dom handlowy w Pradze 


PP. Przedsiębiorcy, h i 
z głównych Składów w Krakowie, wo Lwowie, w Rzeszowie lub Wiedniu. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


jak najakuratniej, i uprasza dotyczące Wys. bar. | Stan ciep. | wilgotn. PTA 
zamówienia adresować: Do Składu To- g$ wia. per podług | powietrza E s A arie w ciągu dnis 
NA-br orne 
warów galanteryjnych pod godłem „miasta %| O'Reaum. | Reaumora| względna ? N apowietrsno = >» 
Paryża” w Pradze ulica Celetna Nr. 596 I. f|3r| 2328792 |F az 
(103-3) 10| 24 88 14 87 z 3 
1| 6| 24 33 0 6 95 j ; 


Jako środek hygieniozno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w ozwartój części z wodą | 


Drugie Ostrzeżenie! 


nt (w wykonaniu prawomocnych wyroków na realności Nr. 

gie 1 a przy ulicy Szewskiej, sekwestr. sądowy w 0so- 

bie p. Rajmunda Marxena saprowaczonym został, w skutek 
czego dotychczasowy zarząd przez p. 


MY” Franciszka Henisz, Wi 


piekarza, prowadzony ustaje, uważam za potrzebne zawia- 
domić każdego, kogo dotyczyć może, że tak pod względem najmu 
mieszkań, jak i płacenia czynszów nie Już z p. Franciszkiem 
Henisz ale s p. R. Marxen znosić się należy, 
Kraków dnia 23 Stycznia 1862 r. 
(85-3) 


P o k 
NASIONA swieże 
wszelkiego rodzaju już nadeszły do Handlu podpisanego, 


gdzie i cenników tychże na żądanie dostać można 
bezpłatnie. 


K. Rutkowski, 


utrzymujący Handel towarów żelaznych, norymberskich i Skład 
Nasion w Krakowie. (59-3-8) 


Papier patentowy 


jako Środek radykalny 
na wilgotne sciany; 


nadszedł nowy transport do handla Fryderyka Friedleina 
przy ulicy Grodzkićj. 
EFW tymże handla dwóch praktykantów dobrej 
konduity znajdą umieszozenie. (28-5- 6) 


Karol Barański. 


$ s w celnem miejscu położona, dobrze wy- 
Kamienica restaurowana, intratna — jest pod korzy- 


|stnomi warunkami z wolnej ręki do nabycia. 


w fachu swoim zupełnie uzdolniony, 


Gorzelniany tudzież mogący objąć zarząd gospo - 


darstwa większego, poszukuje posady w Królestwie P.lsk'em 


R ingr sq Z czt rech pokoi, kucha*, stancyi, staj- 

Mieszkanie ni i w zowni — przy jednćj z celnych 

ulic, od 1 Kwietnia rb. do wynajęcia, — Wiadomo.ć bliższa 
w Biórze Złecch 


przy ulicy Floryańskiej Nr. 358. (99-3) 


FR C. k. uprzyw. i piewsza Ame- 
i I rykańska wyłącznie uprz. 


q Woda Anatery- 
/ nowa do ust 
OR EZ E J. G. Poppa, 
p-aktycznego lekarza zębów w W.. dniu, — „Stadt Tuchlauben* 
Nr. 557. — Cena 1 złr. 40 kr. w. a. 
Ta woda do ust od dziesięciu lat istnicjąca, okazała się jako 
najszczególniejszy środek konserwujycy, tak dla zobów jakotóż 
i ust, weszła w uż wanie jako z: a 
artykuł toaletowy w najzacniej- 
srych d mach i prew e u ogółu 
s”:nownćj Publicznoś: i, od vaj- 
szcz: tnicjszych zn*tomivożef 1c- IES 
i karskich uzy k:ł; najchlubui j- Ms 
Now AVA sgo świadectwa; :ẹdzg p aeto 
DUPI ko wsz lkie dalsze jej «achwa-f 


lanie byłoby supełnie aby- 
te czne m. 
(MASA OE 
do plumbowania zębów 
którą każdy sam navi plumbować może. Cena 2'10. 
PaSTA ANATERYNOWA do zębów.— Cena 1'32 słr' 


Roślinny proszek do zębów. — Cena 63 kr. wal. austr. 


Powyższe artykuły utrzymnją po znanych eenach we 
wszystkich miąstach prowincyonalnych, mianowicie: 
w KRAKOWIE p. Tomasz Górecki, p. Józef Jahn i 
P Leon |Teo0b; wę LWOWIE: p. P. Mikoizsoh, 
p- ) p. Tomanek i p. Bi i — p. 
AF zy i P- ap; 4a Süller praaki Aeon kupcy. 
w Andrychowie p. H. Unger. | wM kach p. Li 
n Belzu p. Hrymak aptek, "zeta BeA 
» Bielsku p. Schafran. »„ Przemyślu p. Bachalski. 
„ Białćj p. Stanko aptek. pp. Gajdetschka i Syn. 
„ Bochni p. p. Niedzielski, n Przeworsku p. aptekarz Ja- 
a Bóbrce p. Jak Zaruitz. niszewski. 
+ Brodach p. apt, Deckert. „ Prelantich p. Winternitz. 
» Buczaczu p, Czerkawski, „ Radaute p. Teichmavn. 
„ Brzeżanach p. B. Fasten- | „ Rozwadowie p. K. Marecii 
hecht i p. Zmin-kowski apt, | „ Rzeszowie p. Ig. Bebaitur 
„ Czerniowcach p. Różański, || „ Samborze p. apt. Kriegs- 
pan Zacharyasiewicz i pan eisen i p. Rosenheim. 


Sokally. k 

„ Drohobyczu p. Klaskowski. | í Peara i a pet. Boniaioć 
Dydowie p. Koniecki. 

n Dy P wowie p. A. Tom:— 


„ Dembicy p. apt. Herzog. > nek i spółka i pp. bracia 


» tom p p: A. Krotowski, Ozuczawy. 

rybowie p. A. Musżyński. Tarnopolu ip. 
z Jarosławiu p. Ign. Bajan. ni Psat TARAA 
„ Kołomyi p. H. Laden. „ Tarnowie p. J. Jahn i p. 
„ Krynicy p. M. Nitribitt a- Milikowski księgarz. 


ptekarz. 


Wadowicach p. Foltin. 
„ Lublanach p. Jan Głlats. | > P K 


» Zaleszczykach p. Kodrębski 


» Lutowiskach pan M. Ko- i spółka, 93-1-24) 
niecki. » Złoczowie p. Gokai. 
Morveum, 


do leczenia wszystkich 
zwierząt ssący ch, 
jako to: 


) koni, bydła roga- 
=== tego, owiec, świń 
X r mę it. p. 

a szczególniejsze polecenie j j 
szego i gruntownego bow Pe Boy Lt 
i wrzodów dziurawych, wyrzutów skórnych, mianowi- 
cie: parchów, osypki, nagniotków i nacisków tak zwa 
nych wilczych, z siodła pochodzących i wszelkich in- 


uych, raka kopytowego i i 
soo i ETO ET, A Oh k 4 


Do nabycia w bandlach: 
p. Józefa Jahna w KRAKOWIE i w TARNOWIE. 
Flaszka kosztuje 4 zł. 20 ct. w. a. 


PAPUGI 


łaskawe i gadające, 
w rozmaitych kol: - 
rach, ptaszki z..- 
graniczne, kanarki 
Ken śpiewające brazyliań- 

p skie, gołębie, kré- 
liki francuzkie i kla- 
tki eleganckie są dv 
rd sprzedania przy ulicy 
Floryańskićj w „Hotelu Rosyjskim” Nr. 43 

(119-2 


19-2) 


TEATR KRAKOWSKI 
POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEEIFFRA. 


Dziś w Niedzielę dnia 2 Lutego 1862. 


Rodzina Żydowska 


Obraz charakterystyczny w 4rech oddziałach J. H. Mirani 
z muzyką, tłómaczony s niemieckiego dla Sceny Krakowskiej 
przez J. K, Turskiego. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


